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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę LwowskąF 
wynosi za II półrocza w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ćwierćrocze w 
miejscu" 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 *£.35 ct. 
Prenumeratorowie półroczu! (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatą za czas od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki doda,tek do „Gazety Lwowskiej" j
bezpłatnie, ówierćroezni zaś i miesię-1 
czni za dopłatą; pierwsi 75 ct. dru-1 
dzy 30 ct.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty .

CZĘŚo URZĘDOWA
•J. E. pan Namiestnik przeniósł komi­

sarza powiatowego Józefa Bal i cki ego  z j 
Chrzanowa do Białej, zaś koncepiąt  ̂ Na l̂ 
niestnietwa Władysław# Gał ec ki ego .  z | 
kiałoi do Chrzanowa. i

CZĘŚC IIEURZĘDOWA
*mAWJvn ■> Itp&t

.... .

Politowania godną jest w tej chwtłf: 
Tureya , Dopóki Francya i Anglia nie 
były pewne', że Ismaił sam ustąpi z 
tronu egipskiego,, dotąd uważały go za, 
podwładnego Poi ty, a Egipt za pro 
■v ineye turecką. Dlatego powiedziano 
I mailowi, że ma do wyboru dobro­
wolną rezygnacją albo usunięcie na 
mocy germanu sułtańskiego. Sułtan 
skorzystał 'z: tej sposobności, i chcąc 
sobie powetować uszczerbek

ryałny.i finansowy w ostatniej wojnie 
poniesiony, postanowił % naciskiem 
podnieść swoje-; zwierzchnieze ifrayp, 
wobec’ Egiptu. Prawda, że w tern po­
stanowieniu sułtan arobil-od r | j |a  krok 
za daleki, R osząc ferman z r. 1878, 
ale Anglia i Francy a oparły., się temu 
aktowi nadto dobitnie, jap gdyby igno­
rowały zwierzcłmieze prawa sułtana, 
jak gdyby już same rozporządzać mo­
gły Egiptątó według upodobania. Je­
żeli sułtan zechcę równie dobitnie za­
manifestować swpje prawa z wierzchni- 
cze wobec Tunisu, co już wyraźnie 
z aro o wiedziano w Stambule,. to powsta­
nie może taki_ yaih opór ze strony 
państw europejskich, a w takim razie 
zapewne i Włochy przyłączą się do 
protestu Do Tunisu roszczą sobie Wło 
ehy oddawna prawa, których bliżej 
nie określiły, chociaż kongresie 
berlińskim wiele o nich rozprawiano.

To dzisiejsze, postępowanie Anglii 
dziwnie się pr|edstawia wobec tylo­
krotnych zapewnień jej rządu, że po 
ostatniej wojnie wszellrierni siłami po­
magać będzie TurcyDdo odświeżenia 
s ił  i puwagi. Gdzież ta-'biedna Tureya 

i ma- odświeżać! siły swoje i po\$agę.
| jeżeli .w Afryep stoją jej w drodze An- 
! glią i Francya, a v,! Azyj. trakgrefr 
; o Cypr niemal wyzutą została z sa- 
; p>ojizięlnośdir jią rzecz Angfff ? Może 
k  ■ ma TurcySi odśbwiać ‘%'Ęt
je Biły? Ależ tam już Aielco bailźą po» 
starał się o to, aby zwierzchnictwa 
Porty nad wschodnią Rumelią ptało 
się illazorycznem. Nadto sprawa gre- 

Sćka wisi ciągle w powietrzu, 'posiada 
poparcie zachodu i bodaj czy prędzej 
lub później nie skończy się Niwą bo­
lesną amputacy.* terytóryfti tureckiego. 
Anglia odgrywa w tej sprawie rolę 
dwuznaczną, nie broni Turcy i, lecz 
owszem oddaje Grecy i: pewne usługi, 
a natomiast niechętni^*,'słucha p r^ p o -

> mnień co *fo reform, które miafe prz^j 
j prowadzić :A  wzecz Turcji w Malej 
! Azyi. Ta Azya turecka bąizi^.-:.!n i# e  i 
| zreforreawaną ć-sktedy, kiedy w orlyśl 
i przyrzeczeń dyplomatów angielskich . 
I wschodni^ Rumiliai|stanie śie w ia łem .1 ■ o ,
j niedoścignionym autonomicznie rzą- 
\ dzonej prowincji. ...;

Jeźeirśultan, wodząc na każdym '; 
; kroku zaswody'i obojętność Angliiypo- 
awołał w. koĄpm, Mąhmuda Nedima ba- i 

szę, to można zarzucić temu krokowi, ; 
że jest niepolitycznji, aie Anglia naj­
mniej mą?prawa gorszyć się powoła- ; 
niem swojego antagonisty Mahrnud i 
Nediig basza jest zdeklarowanera n a -! 
rzędziem rossyjskiej polityki a sułtan i 
(widząc, że nie znajduje poparpi.t nać 
zachodzie, chwycił się jedynego środ- i 
ka, jaki mu pozostał, zaczyna kokie-1 
tować Rossyę. Kokieterya ta nie jest j 
na eA&ęe, bo Rossjra sama jpajduje I 
się w kłopotach finansowych a Tnr^ya j 
zawsze kładła, i teł^f tem więcej kłaść j 
musi nacisk na pomoc' w tym kie- j 
runku. -Zresz^lRośsya jest zupełnie1 
zabsorbowana walką z nihilizmem, o 1 
którym w p r^ d zie  ucichły wjeści, p.e 
^tór-y: mimo to musi ciągle- bajdzo&a- 
grapić państwu.- skoro dotail :^e znie­
siono sfynn|go ukazu o wyjątkowej 
władzy generalnych gubljriiiitotów-. 
Wśnid takicfA -kłopotów - j f e ź M  nie 
yśmbj ’ rokśfląp e' )c7,Q /'.fo& gb
na f^d^.vys^ie kb*ałkanski»u  ̂ mm sfa 
mem powołanie Mahmuda Neilima: 
nie ma dla niej dziś takiego znaczenia, 
J^iej**ałpb«H)rze|- rokiem. Mahrnud 
Nedim basza by|M ń-a posadzie w j  
wezyra zgubą dla- Turcy; a - trzymany 
w rtJbrwie jako niemiły Anglii kan­
dydat. do tej posady od,dMSkpol- 
ką usługę S^ułtanowi. P o ^ t  bowiem 
Mahminln, Nedtóa btm y  W S tam bu ł 
stanowi upomnifflie dla Anglii, -która 
ńje dotrzymała ' danych przyhżecjs§ń.
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(Ciąg dalszy.)
• XX.

Przez cały tydzień chodziłem po połach 
i lasach. Szukałem czegoś, czego nigdzie zna­
leźć nie mogłem. Do nikogo nie przemówi­
łem ani słowa: Zdawało mi się nawet, że 
oniem ałem, a inni, nie pytając mnie o nic, 
utwierdzali mnie w tem mniemaniu. Wymi­
jano mnie jak dzikiego zwierza lub podejrza­
nego o wściekliznę.

W tych wędrówkach moich po polach 
i lasach więcej przemyślałem niżeli w calem 
dotychezasowem życiu. Przychodziły mi takie 
myśli do głowy, ó których'dotąd nie m ało n 
nawet przeczucia. Zkąd się one brały ? Nie 
wiedziałem!

Osobliwiej w gęstym lesie, gdy wkoło 
siebie nic prócz natury nie widziałem, sta 
wiałem sobie pytania: Ozem. człowiek jest
ua świerie? Od czego zawisło jego szczęście? 
Ozem si£ owe tak zwane dosilnki światowe i 
gdzie jest ich granica? O ile te stosunki ro­
bi  ̂ człowieka szczęśliwym — a ,gdzie się za­
czyna jego nieszczęście ? Ozego wymaga czło- 
'w,ek do szczęścia? Ozy może człowiek sam 
sobie szczęście stworzyć? O, ile potrzebny jest 
przy tem wzgląd na otoczenie i .na inne tak 
zwane obowiązki światowe ?

Przy każdem takiero pytaniu stała mi 
Salomea przed oczyma, jakby czekała na moją

odpowiedź A odpowiedni były bardzo tru­
dne. Gzy mógłbym być w obecnych stosun­
kach, moich z.'nią szczęśliwym?. Nigdy! 
Ślub z nią, to ogłoszenie bankructwa- 'Wszy­
stko wyeiągndloby do misie pazury i /grunt 
niojgj egzystencji był w okamgnieniu pod­
minowany i w powietrze wysadzony!...

Pod ciężarem tak przygniatających sto-, 
suiików wzdychałem jak R-binsoii dtfljj&iej 
odludnej w y s p y ■ gdzieby§fekogo |paB 
l?4fei nieibylb! Żadne względy światowe, w- 
dne. tradycyjne''--Stosunki i obowiązki nie mo­
głyby tam tó-ępować moiph rąk! Mógłby^j 
żyć mlekiem i owocami;'—/̂  włsshemi ręka­
mi utk-uia . ódżież ęfiyłaby 'dją- nsnie purpurą 
monarszą!...

Wyspy jedoak takiej nie .miałem-na roz- 
kazy, a. 'sigizyśt.hń/ya moja była przywiązana 
d° walącego śięjmająiku rodzinnego, podp>y 
r.y kfórsgi trzeszczały isfij-. ńaj^żejsśąu feie- 
trze!. -O -w takj^- warunkach ani-
myśleć »ie|mógleuił

Czasami znowu jak waryat śmia-leoi się
sifljbie. Czyż warto - myślałem przy

tern --  tajl się dręczyć, nie spać i cierpieć,, 
jeżeli Rzeczą jest jasną, że z tego nie vm 
nie może ? Czy« chwilowa zabawa z *̂vesołą 
panienkę wspomnienie, tego pieprzyku pod. 
okiem miałyżby przez całe życie mnie prze­
śladować?'Ot.... to w pierwszych dniach tak 
tylko — później zapomni się o tem!

1 teraz zdawało mi się, że znalazłem 
w tej nadziei zapomnienia jakąś pociechą-- 
Przyczynił się jeszcze do tego wuj Felicys- 
sym Niewyczerpany w planach urządził za 
me-mi plecyma małe bolowanko, które namię­
tnie lubiłem.

Pewnego dnia zaczęły się zjeżdżali bry­
czki z sąsiedztwa, pod lasem pokazała się 
liczna pogimka, psy zagrały.... a za kilka 
chwi1. .. mierząc do kozła z pysznemi roga­
mi - -  zapomniałem o Salomei i o wszystkich

nierozwiązanych zapytaniach o szczęści«JMz- 
kiem!

Polowpfiię ,udało;Lę wybernie  zw^M
rzyny :b|ć(?ó huk — plwsam. za-s.tgili'ł'em dwa- 
kozły,trzy zające i Jra|ego' lisa -  a gdy­
śmy potem po dobrym obiadku do kari za­
siedli i przyyl.iehszku franeuzKiao wina póf 
źno" ;w noc sl| zabaw*a  ̂ — byłem już pra­
wie jtaD spokojny, jak w sajlepsŁi:® chwi­
lach fhogo'.życia. Salomea zfe^ńrzykiem r/M?- 
dłą — ezas&ijri- tylkp.; gdy złe karijydoą® 
ł^m, patrzała z po za ‘tych :|&rt nw mnie i 
'i ś̂miechała. sio złośliwie.,..

Wuj Felieyssym miął .czasom dobre po­
mysły. P ( « ł  jego wywoJP inne 'podobde.; 
I, tydzień nie up^nął, a ‘.ja Jdj-? ijn
trzech, f^ow^ijacb , riStkim-;,7)];) 
bawiono, wiele- waik \rypit" i desy’, s M H )  
w karty grano. .

Po każdej takiej za^wiB Soraz • mniej 
myślałem o Salomei. Postać jej b.»?ła w- -mo­
jej pamięci -gdy urr^yła ta- moją % m - 
ler-ska -mMiuro; njrAny.i! ;j;jrz,ysSp- wstydzi- 
■itflji.i s/ę sam śj*hi'e, że mi coś podoteiegb' oyF/ 
kuczać iFffglÓ! Czyż to ja- j.ed.on uciekłem oa 
panny, któr%epodzift\vane-go wiffliii^
IV? Byłem jak inni, ni mniej- ni więcej!

Ozasamiyijflklffprzych odziło mi ri;\ tóyśi: 
co też Sjpomea po mojej .odpowiedzi robi ?

To uh każda — odpowiadałem sobie na 
to — trochę, się w jśkryfcosef pomartwi. że 

jej ms udało dobrej partyi zrobić (przy­
puszczam, że miała sg do mego majątku pe­
wne złudzenia) ale dla świata" będzie miała 
minę wesołą —- swoim przyjaciółkom powie, 
że mi dała odkosza — że nie uznała lymie 
godnym, siwego serca — a nawet może skom­
ponuje jaką brzydką historykę na mnie! Tak 
robi każda panna, od której konkurent ucie­
knie!

C wierzyłem , że tak jest a r ;emacząj. 
Gniewałem się nawet na nią w duchu , że

t f i e d e ń ,  8 lipca.

(G) Akeya wyborcza, rozpocząwszy się 
niepomyślnie dla partyi liberalnej, z pewną 
nieubłaganą IgtasekwenjBą takiż|sam bierze 
przebieg dalsR. Do dnia wczorajszego obóz 
liberalny strawi wprawdzie dopiero niewiele 
nad dwadzieścia z pomiędzy posiadanych do- 
tychezas-%aadatów."minie można już/, spo­
dziewać •się, iżby da-isze Straty znacznie poi-,- 
S?i|kszyły tę liczbę ;!ąpn ten. obóz jednak u- 
wata to z^spustoszenie w .swoich' szeregach 
Ostatecznie też o.a sam najlepiej powinien 
umieć ocenić te straty; zwłaszcza, gdy się 
zwaźj-,- że to nie jest prosta strata, lecz za­
razem przyrost sił u przeciwnika; w ten 
sposób każdy stracony mandat podwójnie kię 
liczy, tak że obóz konserwatywny dotyeh- 
eza^jest o przeszło /czterdzieści głosów sil­
niejszy w porównaniu z liberalnym, niż był 
przez ostalnteh sześć lat.

Właściwe jednak niebezpieczeństwo za­
graża obozowi liberalnemu zkądinąd, miano­
wicie z tego, co w niemieckim języku par­
lamentarnym nasgP5>się eine Jdeine Schwen- 
bmg nach rhthtk, z małego zwrStu ku pra ­
wicy tych. j»s-l'óz-, którzy z natury mandatu 
swego są konserwatystami, a którzy w daw­
nej. IzbiStylko w skutek zaostrzonego anta- 
AÓniznófiî między Ifi-icą a prawicą solidary­
zowali sio z partią libkra-iną: Mam tu na 
myśli nie Wszystkich wprawdzie, ale bardzo 
wielu posłów Niemców- z większej posiadło- 
'śgi. zieał?łkioi.:jj y^rzv w czasach ostatnich i 
tff.k-j-.iż dó^Ćjcz&ćfo t»d stronni­
ctw,i ilbm-al^S), feórryfitajac z rozprężenia 
w tałyp.1 obogg: ,,wiernokons%tueyjnym.“

- TfFjie.-itt jediKi óż niębezpieczeństw gro- 
ż|yvch fiboyowi liberalnemu. Drogie polega 
iu wejściu Czechów do Izby. Dotychczas 
wybranych posłów mewich jóśt 84. dziś 
ma ich wfjjść z urny lOciu, rązęm przeto 
byłęhy 44. Przy.puśćmŁ że nie wszyscy, 
l̂ ć--: Ayfko 10 na mccj znanego kompromi­
su wejdzie do Izby, n^tenczaąyhie możnaby 
wprawrdaraj|ać tyy liczby podwójnie, ale trze­
ba dftJkyyć ją do owych poszło 40 gło­
sów, o które. o®z konserw-atywnyćdziś już 
jest silniejszy, niż był dawniej, tak, że ra- 
I zem przedstawia to wzmocnienie o przeszło

i brzydkie rzeczy o mnie rozgadują. Na jednem 
zebraniu sąsiedzkiem. gdy mnie ktoś o nią 
zapytał, wŷ ayiłsrr się o niej nie bardzo po­
chlebnie. •

Byłe/u na drodze, na której zazwyczaj 
jd wszystkiero Ęb zapomina. W domu pano­
wała z tego npwodu wielka wesołość a wuj 
Fehcyssym 4rkłlflał już nowy plan mego oże­
nienia w niezbitem przekonaniuże do 
takich rffinży ma. talent niezaprzeczony i szcze- 
ś.i-ie ni|.nąąpfiłjl4- , 3

XXI.
BewiSgo dniąg gdy właśnie otrzyma- 

; fem od Jasnych. wiadomość, że dziki w nocy 
j żerpw;% n| maieh kartoflach — przyjechał
■ dworfD-żydek za kuprem grochu. Trzeba 
! tófło % źs3ki<>m trochę pogadać, do czego 
i ohyc/ijera pows^Minj^ międźy szlachtą przy- 
j jętyM^iży wałem języka 'niemieckiego,“ c-ho- 
; c?aż ani ja ani żyd dobrze tego fęzyka nie 
! tonęliśmy.

NieSwem dLrz^o to się. robi, ale tak 
: j'>bią wszyscy.

Żjdijh, poyybll zseząŁ targ o groch, na- 
! kładał po ulańrku' i byłby mnie już znudził, 
ędybyjjjsitypadldem nie był odwołał się na 
świadecfewjkjjjam Kopytowi^ekiej, u której 

; gaśnie wczoraj ;jżhaczn|, pai®ę grochu nabył.
•— Was hórt mim dort neues ? — za- 

i jj t̂ałem — co słychać w. Kopytowicach!
! ( ?  iMickts nsues! — odparł żydek. —
. Wszystko*® staremu. Zawsze pieniędzy pu- 
J a

— Pieniędzy dziś każdemu potrzeba!
■ Tak byłg dawniej i będzie zawsze!

• Der 'Herr p Ą $ch t! WPan ma słu­
sznie. .

— Więc mc nowego nie ma w Kopy­
towicach ?

— Nic jeszcze.



50 głosów — wzmocnienie bardzo znaczne, 
które może dojść nawet do 60 głosów, sko­
ro do tego potrzeba tylko jeszcze utraty 
trzech lub czterech mandatów przez partyę 
liberalną. Oóżby dopiero było, gdyby za­
miast lÓeiu wszyscy Czesi weszli do Izby?

Wobec niepoeieszających widoków a 
wcale smutnego już faktu utraty sporej licz­
by mandatów wyszukują sobie dzienniki tu­
tejsze tą niewinną pociechę, że prostują 
liczby głosów, któremi kandydaci liberalni 
pozostali w mniejszości, jeśli sprostowanie 
wypada na korzyść upadłego kandydata. 
W jednym tylko wypadku mają liberalne 
dzienniki pociechę rzeczywistą. Wybrany 
w Linzu, w miejsce dotychczasowego posła 
liberała Saxingera, p. Foitz, za którym, jak 
donosiła IV. fr. Presse, „wszyscy katolicy 
głosowali jak jeden mąż!! jako za konserwa­
tystą, choć jest protestant—już się nawrócił 
na liberalizm; sam ogłasza to dzisiaj w rze­
czonym dzienniku. Prasa liberalna alarmuje 
Węgrów, że Hannibal anłe portas, źe dua­
lizm zagrożony —  nota bene ten sam dua­
lizm, na który podczas rozpraw o odnowie­
niu ugody z Węgrami tyle klątw się posy­
pało z obozu liberalnego, ten sam dualizm, 
o którym dziś jeszcze wszystkie programy i 
mowy kandydackie w obozie liberałów utrzy­
mują, że czyni Austryę zawisłą od Węgier!

" Minister dr. Glaser wrócił dziś po 
sześciotygodniowym urlopie z Gleichenbergu, 
gdzie używał kuraeyi. Wczoraj odbywał się 
wybór ściślejszy między nim a Hofferem. 
Gdyby mu było zależało na mandacie, był­
by pewnie o dzień lub dwa dni wcześniej 
wrócił i byłby na pewno wybrany; nawet 
bez powrotu wcześniejszego byłby wybrany, 
gdyby nie był zrzekł się współzawodnictwa. 
Minister br. Taaffe dziś bawi w Pradze.

K o n s t a n t y n o p o l ,  1 lipca.

A  Sprawa egipska, jakkolwiek wprost 
i bezpośrednio nie dotykała Turcyi europej­
skiej a zwłaszcza Konstantynopola, jednak 
intrygowała tu niepomału jednych a niepo­
koiła drugich tern więcej, że Porta za po­
średnictwem swego biura prasowego zabro­
niła dziennikom najprzód traktować tę spra­
wę i rozpisywać się o u;ej w ogóle, a po­
tem obostrzyła ten zakaz tak dalece, że nie 
wolno było im ogłaszać nawet telegramów, 
jakie z Egiptu i o Egipcie odbierały.

Dziś pole domysłów zamknięte, cieka­
wość publiczna zaspokojona, Ismaił basza 
destytuowany — a cały przebieg sprawy 
wraz z aktami i notami będzie wam już za­
pewne znany.

Winienem chyba przytoczyć, że ture­
cki Terdzmani Hakitat, ogłaszając depesze 
rządu tureckiego w tej kwestyi, poprzedził 
je artykułem wstępnym, który tu powszech­
nie za inspirowany uważają. Stara on się u- 
motywować destytucyę Ismaiła baszy, a głów­
ny jego zarzut opiera się na tern, że is­
maił basza wydobyć się chciał na zu­
pełną niepodległość. Na to potrzeba było 
pieniędzy i dużo pieniędzy. Nałożył dlatego 
najprzód niezmiernie ciężkie na ludność po­
datki, i wstrzymał rozwój dobrobytu w kraju; 
zaciągnął następnie pożyczki w Europie, i

— A.... panna Salomea.... czy.... nie 
wychodzi za mąż? »

— Ny... na co jej za mąż! Sie wird bald 
in die andere W elt! Pójdzie za inny świat!

—  Co mówisz!
— Ona chora! Sehr kranie!
—  Mówiłeś, że tam wszystko po sta­

remu !
— Ja myślałem, że pan pyta o inte-

resa!
—  Was fehit ilir? Oo jest pannie?
— Coś bardzo źle. Był doktor i przy­

kładają lód!
Po tej rozmowie stałem się jakoś bar­

dzo miękkim. Przystałem na cenę grochu, 
aby tylko jak najprędzej uwolnić się od żyda 
i w samotności pomyśleć nad tem, co od 
niego usłyszałem.

Za kilka chwil byłem już w swoim po­
koiku.

Doznawałem teraz jakiegoś niepojętego 
uczucia.

— Więc ona o mnie nic złego nie wy­
gaduje — mówiłem po raz dziesiąty do sie­
bie — ona jest chorą, bardzo chorą.... ona 
nawet umrzeć może, jeżeli jej już lód przy­
kładają! Tak.... żyd wyraźnie mówił, że 
umrze !...

Zacząłem chodzić po pokoju. Leśny przy­
szedł z ponowną wiadomością o dzikach. W y­
pędziłem go.

— Chora... a nawet może umrzeć! — 
prowadziłem dalej monolog — więc ona.... 
mię kocha!

Gdym wymówił to słowo, zrobiło mi 
się gorąco.

—  Kocha.... więc ona mnie kocha!
I coraz prędzej zacząłem chodzić.
Przyznam się , że w tej chwili nie my­

ślałem wcale o tem , że Salomea umrzeć mo­
że —  ale to tylko miałem w głowie, że ona 
mnie kocha!

podniósł tym sposobem dług państwa prze­
szło na 100,000.000 lir, której to ogromnej 
kwoty połowę roztrwonił na osobiste wydat­
ki; drugiej połowy użył na cele uzyskania 
sobie zupełnej niepodległości; do czego przy­
sługiwał mu wybornie uzyskany w r. 1874 
ferman. Jak dalece Ismaił basza tego fermanu 
nadużył, znane to tak powszechnie, że Ter- 
d&imani Hakitat nie widzi potrzeby przyta­
czania na to dowodów. Dla wydobycia się 
wreszcie z trudnego finansowego położenia, 
w jakie własną winą popadł, zawezwał wice­
król ku pomocy dwóch europejskich mini­
strów, jednego z Anglii, drugiego z Fran­
cy i, których następnie pozbył się arbitralnie 
w niegodny sposób, przez co sprawa ta w 
oczach mocarstw przybrała charakter bardzo 
ważnej kwestyi politycznej. Zważywszy prze­
to z jednej strony fatalne Ismaiła baszy dla 
ludności Egiptu postępowanie, które ją wio­
dło do ostatecznej ruiny i nędzy; zważyw­
szy obok tego, źe rząd sułtański święty ma 
obowiązek wzięcia w opiekę tej ludności, 
stanowiącej integralną część państwa otto- 
mańskiego; zważywszy z drugiej strony, że 
i obrona interesów wielkich mocarstw euro­
pejskich w Egipcie, tak lekkomyślnie przez 
Ismaiła baszę na szwank narażonych, rów­
nież obowiązkiem jest Wys. Porty, postano­
wił gabinet ottomański, a sułtan to zatwier­
dził, żeby godność wice-króla Egiptu prze­
nieść na Mehinet Tewfika baszę, żeby znieść 
ferman % r. 1290 (1874), który stał się po 
wodem niegodziwej administracyi Egiptu i 
przyczyną obecnych trudności dyplomatycz­
nych, a przywrócić prawomocnie ferman z r. 
1257 (1841) nadany zmarłemu Mehmet Ale- 
mu baszy.

Zachodzić mogłoby pytanie: co silniej 
wpłynęło na ostateczną deeyzyę Porty, czy 
wzgląd na ucisk biednych, do ostatniej kro­
pli krwi i potu wycieńczonych podatkami 
Felachów, czy też nacisk mocarstw Zacho­
dnich? Odpowiedź na to nie będzie trudna 
po zwróceniu uwagi na tę okoliczność, że 
Terdzimani Hakitat, dziennik turecki, piszą­
cy dla pozyskania sobie opinii Turków, na 
pierwszym planie stawia wzgląd sułtana i 
Porty na smutny los spół-wiernyeh Fela­
chów, a o nacisku mocarstw i w interesie ich 
wspomina, jakby mimochodem.

Na tej uwadze opierają tu dziś po­
wszechnie dość pomyślny dla sprawy rozgra­
niczenia z Grecyą horoskop. Wczorajszy 
nawet Phare du Bosphorc pisze wręcz, że 
dziś zamianuje Porta swoich komisarsy do 
odnpwf&uiii rokowań z Grecyą. i że aa pod­
stawę i tjrch rokowań przyjmie w zasadzie 
XIII protokół berlińskiego kongresu.

Tym sposobem szczęśliwe rozwiązanie, 
kwestyi egipskiej wpłynęłoby pomyślnie i na 
pożądane załatwienie rozgraniczenia z Gre­
cyą, i to rmmo ostatniego oświadczenia lor­
da Salisburyego, że Anglia w tej sprawie 
rozgraniczenia popierać będzie dyplomatycznie 
Turcyę. Gzy nie dlatego może, aby przez to 
odzyskać zachwiane ostatniemi czasy zna­
cznie wpływy swoje w Porcie i to kosztem 
Francyi. przeciw której, mówiąc nawiasem, 
wszystkie dzienniki tureckie występują tu te­
raz z niezwykłą goryczą, choć też i Anglii 
wcale nie pochlebiają.

Któż z nas nie ma w sobie tyle pró­
żności , aby podobna wiadomość nie sprawi­
ła na nim pewnego wrażenia? Ozyjeż serce 
nie poruszy się żywiej, gdy się dowie, że ta 
lub owa kobieta jest mu tak bliską? Czyż 
niektóre kobiety nie żyją prawie tem jedy- 
nem uczuciem, że wiedzą, iż się ktoś w nich 
kocha?

— Ona mnie kocha! — mówiłem po 
raz setny do siebie, ale o lodzie i o dokto­
rze zupełnie zapomniałem!

To „kochanie Salomei" sprawiało mi 
niemałą przyjemność. O miłośei miałem do­
tąd inne wyobrażenie. Wymagała ona konie­
cznie obecności pięknej, ponętnej kobiety, 
z którą dowcipna rozmowa lub żartobliwa 
zabawa sprawiają pewną przyjemność. W u- 
czucia, któreby aż do śmierci prowadziły, ., 
nie wierzyłem. Ot tak —  zabawa w gotowa­
ną kurę, chociażby ta zabawa miała się czę­
sto powtarzać —  i nic więcej.

Ozemś nowem było to teraz dla mnię, 
że Salunia tak mnie kocha, iż nawet z tej 
miłości umrzeć może!

i Długo myślałem nad tem. Myśl ta spra­
wiała mi bardzo przyjemne wzruszenie. Byłem 
poniekąd bohaterem.

Z pewną dumą człowieka, od którego 
zawisł los drugiej istoty, zeszedłem na dół.

Na dole zastałem już wszystkich zgro­
madzonych przy kawie poobiednej.

Spojrzałem z pewną dumą po eałem 
zgromadzeniu.

—  Dzisiejszy żyd — zacząłem z miną 
bohatera dramatu —  przywiózł mi z Kopy- 
towiec pewną wiadomość.

— Zapewne — . że Salomea za mąż idzie! 
zawołała poetyczna Żabcia.

Zmarszczyłem czoło na poetkę.
—  Dla czegożby nie poszła, gdyby się 

tylko co trafiło! dorzuciła ciocia Junipera.

Jeżeli w tym nowym dyplomatycznym 
turnieju upora się Porta szczęśliwie z tą o- 
stanią kwestyą rozgraniczenia, to uwolniona 
wreszcie od kłopotów zewnętrznych, będzie 
mogła tem energiczniej i swobodniej zająć 
się wewnętrznemi swemi sprawami, które 
domagają się prędkiego załatwienia. Z po­
między wszystkich zaś najpilniejszych w 
pierwszym rzędzie i na czele stoją te nie­
szczęśliwe finanse— ach, te finanse,,które prze­
ważnie, jeśli nie jedynie sprowokowały upa­
dek egiskiego wice-króla.

SPKAWY ZAGEAIICZIE
(Z fr a n c u sk ie j Iz b y  d ep u to w a n y ch ).

Francuska Izba deputowanych oświad­
czyła się 80 czerwca słabą większością gło­
sów za nagłością projektu ustawy o nau­
czaniu, tak, iż do uchwalenia tej ustawy 
tylko jedna obrada będzie potrzebna. Po 
uznaniu nagłości pierwszy zabrał głosbona- 
partysta L e n g l e ,  aby umotywować pro­
jekt przeciwny, podług którego uczniowie 
wolnych uniwersytetów mogą składać egza- 
mirja według upodobania przed wydziałami 
rządowych uniwersytetów lub też przed oso­
bną komjsyą rządową, w których jednak 
nie może zasiadać żaden profesor wolnych 
uniwersytetów. Lengle zwrócił uwagę na to, 
że w projekcie ministeryalnym tak samo jak 
podczas generalnej debaty za mało mówiono 
o reformach, które należy zaprowadzić w 
naukach uniwersyteckich a które są daleko 
ważniejsze aniżeli proskrypeya kongregacyj 
religijnych. Najlepszym środkiem walki prze­
ciw kongregacyom byłoby polepszenio me­
tody nauczania. Pan Duruy a po nim pan 
Waddington dobrze to pojęli, ale ponieważ 
Francya w dziesięciu latach miała 17 mini­
strów oświaty, więc pan Juliusz Ferry przy­
szedł do przekonania, że takiego dzieła nie 
można doprowadzić do końca i ograniczył 
się przeto na przedłożeniu politycznej lub 
raczej niepolitycznej ustawy. Istniały powo­
dy do polepszenia ustawy o nauczaniu uni- 
wersyteckiem z roku 1875. Instytueya mię- 
szanej komisyi egzaminacyjnej nie da się 
utrzymać i wkracza w prawa państwa 
W Belgii, jedynym kraju, gdzie jeszcze 
istniała, zniesiono ją także i zastąpiono ko- 
misyą rządową. Mówca pragnie, aby i we 
Francyi utworzono taką komisyę i nadano 
jej później prawo udzielania stopni. Przez to 
przywro eon o by nietyłko jedność w egzami­
nach ale nadto danoby profesorom więcej 
czasu do wyłącznego poświęcania się swoim 
pracom. Ten kontrprojekt, za którym prze­
mawiał jeszcze także bonapartysta Mitchell, 
odrzuciła Izba.

Pod obrady przyszedł następnie koj- 
trprojekt byłego ministra B a r d o u x (lewego 
centrum). Taki sam projekt przedłożył Bar- 
doux, gdy był ministrem oświaty. Projekt 
ten przyznaje państwu prawo udzielania 
stopni akademickich, ustanawia inspekcje 
dla wolnych (katolickich) uniwersytetów, 
ale pozostawia także jezuitom i innym nieu­
prawnionym kongregacyom prawo nauczania. 
Przewodnią ideą tego projektu jest wolność

—  Taki drugi... głupi... mówiła dalej 
Żabcia, ale nie dokończyła spojrzawszy na 
mnie.

— Dla czego nie — oz wała się bogo­
bojna babunia, taka panna złapie jeszcze głu­
piego —  mądry zawsze ucieknie.

Miało to być złagodzenie dosadnych 
słów Żabci.

— Jest sztuka na sztukę! rzekł wuj 
Felicyssym i jednem okiem mrugnął do innie.

Miał to być komplement, żem w porę 
umknął.

Nie wiem dla czego, ale zaczęło mnie 
to mocno gniewać, że Salusi, która jest chorą 
z przywiązania do mnie, tak wszyscy ubliżają.

—  Za pozwoleniem —  rzekłem zwró­
cony do Żabci —  zanim swoje poetyczna żą- 
delko w cudzą sławę włożysz, zapytaj pier­
wej, jaką wiadomość mam z Kopynic.

—  Coż za wiadomość?
— Salomea... jest chorą!
W zgromadzeniu dał się słyszeć z razu 

cichy szmer, który potem przeszedł w śmiech 
ironiczny. Oprócz matki i najstarszej siostry, 
wszyscy należeli mniej więcej do chóru. So­
pranem śmiała się Żabcia.

— Znamy się na farbowanych lisach! 
wołała w zachwyceniu poetycznem.

—  Strachy na lachy! zahuczał wuj Fe­
licyssym.

— Poleży tydzień w łóżku, a gdy się 
kawaler nie nawróci, wstanie zdrowa i po­
wie: bierz cię licho!

— A w duchu szepnie do siebie: Nie 
udało się!

—  Comedia Unita !
—  Nie ma o czem mówić!
— Naumyślnie wysłali żydka!
—  Szkoda że odjechał! Można się było 

z nim rozmówić. Byłby powiedział za kieli­
szek wódki!

nauczania, dozorowana ze strony państwa 
przez inspekcję i rozdzielanie stopni. Dzi­
siaj pozostaje tylko wybór pomiędzy wolno­
ścią a monopolem państwowym.

Minister oświaty F e r r y  odpowiada, że 
wyznaje te same zasady, z któremi wystąpił 
Bardoux; tylko w kwestyach podrzędnych 
innego jest zdania. Pan Bardoux nie jest za 
absolutną wolnością nauczania i za bierno­
ścią państwa w sprawach szkolnych; mów­
ca nie jest także za monopolem, ale projekt 
jego nie żąda monopolu, (Hałas na prawicy). 
Nie wracamy do roku 1808. Ustawa nie do­
tyka wielkiej liczby zakładów kierowanych 
przez kongregacye i księży. Pan Bardoux 
zgodził się na to, aby państwo dozorowało 
do pewnego stopnia szkoły. Nieprawdą jest, 
jakoby pomiędzy absolutną wolnością a mo­
nopolem nie było drogi pośredniej, Kontr­
projekt pana Bardoux nie jest taką pośre­
dnią drogą. Jest zaś nią wolność ograniczo­
na dozorem. Ale proponowane przez Bar- 
doux ograniczenia są niedostateczne. In­
spekcje okazały się bezużytecznemi. Ustępy 
z książek używanych w szkołach jezuickich 
dowiodły, że Francya znajduje się nad prze­
paścią. (Szemranie na prawicy, oklaski na 
lewicy). Książki można usunąć, ale nauczy­
ciel, żywa księga, pozostanie. Minister mó­
wi następnie o ulepszeniach, jakie należy za­
prowadzić w girnnazyach państwowych i koń­
czy zdaniem, że nikt nie myśli o przywró­
ceniu monopolu i że przedłożony projekt 
jest liberalniejszy od wszystkich dawniej­
szych ustaw, gdyż zapewnia wolność nauki 
(Oklaski na lewicy i w centrum).

B i bot,  przyjaciel Dufaura, przemawia 
za projektem Bąrdoux. Powiada, że ustawa 
Ferry'ego wyjmuje z pod prawa 6000 fran­
cuskich obywateli, uważa ją za nieskuteczną 
i za targnięcie się na wolność. Przemawiali 
jeszcze radykalista P a w e ł  Be t i fcykli­
ny deputowany Ke l l e r ,  pocz, od.-zucoiro 
kontrprojekt Bardoux 850 g - A
ciw 176.

(T e sta m e n t ks. Taidwika S
Gaidois podaje w dosłow. er brzmie­

niu testament księcia Ludwika Nap Jeora, 
ręcząc za autentyczność. Oto jego osnową:
„ D z i a ł o  s i ę  w Catnden P i t c e  ; Gb i s  
l e hur s t )  dn i a  26 l u t e g o  1879.

M ó j t e s t a m e n t
1. Umieram w religii rzymsko-katolic­

kiej apostolskiej, w której się uróA Lem.
;• -  ar. Życzę 'soBie, "aby ciało r; z®:. 

złożone obok zwłok mego ojca, doj Ul zwfóiu 
nasze nie zostaną przeniesione tam (enatien- 
dant qu' on les transporte...) gdzie spoczywa 
założyciel naszego Domu, pośród narodu fran­
cuskiego, któryśmy, podobnie jak on, tak 
bardzo kochali.

3. Ostatnia myśl moja będzie poświę­
cona ojczyźnie; dla niej chciałbym umrzeć.

4. Spodziewam się, że matka moja za­
chowa mi, gdy mnie już nie stanie, wspom ­
nienie pełne miłości, którą żywić będę dla 
niej aż do ostatniej chwili życia mego.

5. Niech przyjaciele moi osobiści, niech 
moi słudzy, niech zwolennicy sprawy, którą 
przedstawiam, będą przekonani, że wdzięcz-

Takie głosy słyszałem teraz z grona 
rodzinnego. Były one dla mnie nieprzyjemne. 
Najprzód ubliżały chorej z przywiązania do 
mnie kobiecie, a powtóre odmawiały mi roli 
bohatera, która zaczęła mi się bardzo po­
dobać.

—  Jakto? pomyślałem sobie — czyż ja 
nie jestem godzien takiego przywiązania ko­
biety ?

Ukryłem jednak zranioną próżność moją.
— Cóż wam biedna Salomea zawiniła — 

rzekłem z pewnem rozżaleniem —  czegóż 
jeszcze chcecie od niej w chwili, gdy może 
ona świat ten już żegna?

Gdym wymówił te słowa, zrobiło mi się 
bardzo smutno. Ujrzałem przed sobą postać 
śmiertelnej bladości.

—  Nio rozczulaj się tak bardzo zacny 
rycerzu — odparła z śmiechem Żabcia — bo 
twoja niedoszła bogdanka prawdopodobnie 
teraz z ciebie się śmieje!

— Zbądże wiesz o tem? zapytałem 
groźnie.

—  A zkądże wiesz, że ona za tobą u- 
miera ?

— Ona... ona... mogła przecież mnie 
kochać!

Śmiech kilkogłosowy z basem wuja Fe- 
iicyssyma rozległ się po pokoju.

Krew uderzyła mi do głowy.
— Czyż Salomea... nie mogła mieć dla 

mnie żadnej... sympatyi? zawołałem z gnie­
wem.

—  Uroiłeś sobie! brzmiała odpowiedź 
soprana.

— Czyż nie jestem godzien, aby ranie 
kochała?

—  Śniło ci się!
(Ciąg dalszy nastąpi.)



%
nośe moja dla nich nie wygaśnie, %i % mo- clim y  SE spostrzegłem, że e?ęść Zulusów 
jem życiem, goniła za nami, podczas gdy inni usiłowali

6 Umrę z uczuciem głębokiej wdzięcz- na lewej naszej flance odciąć nam odwrót 
nośei dla Jej. król. Mości królowej Anglii, do doliny- Tymczasem byliśmy wystawieni 
ila całej rodziny królewskiej i ula kraju, w i n a  gwałtowny ogień ą gdy.przeprawiliśmy>się 
którym, przez ośm lat doznawałem tak ser- przez Dongę,_ odezwał się dpv mnie jeden z
deeznej gościnności,

Ukochaną, matkę moją ustanawiam uni-
naszych- ludzi: 
nie został

,Obawiam się, c z y  książę 
Zatrzymałem konia, o-

wersalną spadkobierczynią... (następują szeze- ' bejrzałepa się i zapytałem, czyby się
gółowe zapisy).

K o d y c y l .
Nie potrzebuję zalecać mej matce, aby

przydało na co, gdybyśmy zawrócili. Żulu- 
sowie przebyli już to miejsce, aa kiórem 
książę musiał pole-dz a człowiek ów wskazał 
na Zulusów  którzy się kij nam skradali po
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niczego nie zaniedbała dla obrony pamięci j0We| stronie. Czekałem, dopóki nie odjecbSli 
mego stryjecznego dziada i mego ojca. roszę : aasi;  la(jzie a potem ruszyłem dalej, ,,r>\ 
ją, aby pamiętała o tem, ze dopoki Bonapar- SZntać tratwy dla przedostania nie na rzeke 
tów stanie, sprawa cesarstwa miec będzie re- . Tomboch0 K 
prezentantów. Obowiązki naszego domu wzglę- | M
dem kraju nie gasną z mojem _ życiem; gdy 
umrę, zadanie kontynuowania dzieła Napoleona 
I i Napoleona III przypadnie starszemu sy- j 
nowi księcia Napoleona, a spodziewam, się, że 
moja ukochana matka, popierając go całym ;
swoim wpływem (enle secondant de tout sm  ; L w y n t^ -%  sztuk pięknych Iw 
pouvoir) da nam, gdy nas już nie będzie, aup szfoły politeeznej) nadeszły obrazy Kossa- 
ten ostatni i najwyższy dowod miłości. pa, Grrojtgera, Swieszewskiego, Pruszkowskie-

podp. Napoleon. ; rzeźby Mikulskiego i Barąeza.
Jhislehurst, 26 lutego 1879. ! S o k o ła  s łu g .  .Jutro, w"niedzielg!
Mianuję pp. Rouhera i F. Pietri egze- ‘ odbędzie się w szkole dla sług o 3 godzinie

W a *," " ł-n“ po poładniu publiczne zakończenie roku szkol-
• i nego. aa Jitóre dyrekcja zaprasza publiczność.

chnie mówiono, że posiada tajemnicę wyrabia­
nia dyamentów. Sam B. zresztą, równie jak 
ojciec jego, nie wypierał się tego wcale, 'a są, 
tacy, którzy twierdzą, że byli świadkami po­
myślnych prób tego alchemika. Bardzo poważne 
osoby opowiadają, że B, rzeczywiście wyrabiał 
dyamenty i sprzedawał je w Amsterdamie, gdzie 
nąjbieglejsi jubilerowie nie umieli odróżnić ich 
od naturalnych. Po zmarłym pozostać miały 
papiery z opisem jego tajemnicy...(! ?)

— S ą d  b a r n y  w Berlinie skazał w 
tych dniach na trzymiesięczne więzienie właści­
ciela zakładu ortopedycznego, Beckera, za to, 
że kuracją swoją słynną tancerkę berlińską, 
pannę Adelę Grantzow, wyprawił na tamten

kutorami testamentu"

(R a p o r t  C areya  o  śm ie rc i ks.
N a p o leon a ).

W dzeanikach angielskich znajdujemy 
pierwsze szczegółowe sprawozdanie z owego 
rekonesansu, na którym książę Ludwik Na­
poleon znalazł śmierć w krainie Zulów.

* % o k n a  trzeciego piętra domu nr. 1 
przy ulicy Oebulnej, spadł przedwczoraj po po­
łudniu czteroletni synek kupca Naebmana Kauf- 
nuina. Dziecię żyje, lecz znajduje się w niebez­
pieczeństwie.

* A r e s z t o w a n o  przedwczoraj stani-
Sprawozdanie to pochodzące od porucznika j ŝ a Rudnickiego, wałęsającego się lokaja,
Careya, który towarzyszył księciu, opiewa:
„Dowiedziawszy się, że Jego cesarska Wy­
sokość przedsięweźmie 1 czerwca rekone- 
nesans dla wyszukania miejsca odpowiednie­
go na obóz, ofiarowałem mu moje usług: 
ponieważ teren ten już dawniej objeżdżałem.
Książę zgodził się na moją prośbę, ale rów­
nocześnie otrzymałem od generalnego kwa 
termistrza
abym się .
księcia, gdyż pułkownik życzy sobie, aby j nisławo-wie, administracyę probostwa w Wol- 
pozostawić księciu honor wyboru miejsca! ozjńcu ; ks. Justyn Dworzanin, były admini- 
aa obóz. Krótko przed wyjazdem spostrze* j' strator probostwa w Trembowli, administracje 
głem, że nie przygotowano żadnej eskorty, | probostwa w Swidowy; ks. Terencyusz Dorna-
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który chciał przedać złotnikowi, p. Klarfeldowi 
w Rynku, brylantowy pierścień' ceniony na 300 
zł. Rudnicki nie usprawiedliwił śię z posiada­
nia tak cennego pierścienia. Ostatnim razem 
był nr obowiązku n p. Orzechowicza w Kalni- 
kowie.

(P) W  d ye< ;e jsy i I w o w s ls ie j  ob­
rządku grecko-katołiokiego objął ks. Tomasz

ta pułkownika IJarrisona wskazówkę, i Berezowski administracyę probostwa w Marty- 
ię nie mieszał wcale w zarządzenia i nowie ; ks. Michał Hankiewioz, wikary w Sta-

udałem się więc iini-  ........ do brygadyera kawaleryi j Mk, zawiadowca probostwa, w Słowicte,
i otrzymałem odpowiednie rozkazy. O go- j stoicyę kapelanii w Połtwie ; .ks Józef Hawań- 
dzinie 9 ,ji czekało już przed główną kwa- j skn pleban w Uścieczku, administracyę probo- 
terą sześciu jeźdźców z oddziału kapitana j s m  w Torskiem; ks. Ignacy Wojtowicz, za- 
Bettingtona. W  towarzystwie tych jeźdźców j wiajlcwca probostwa w Wrocowie, administra- 
i jednego przyjaźnie usposobionego Zulusa j-ej^/fetpelanii w Dołhcm ; kg. Jan Rozdoiski,. 
wyrusz iśmy z obozu. Nadto miało na>u'j 'Sańgnistrator pjobostwa w Biłce, administracyę 
towarzyszyć sześciu Basudosów z oddział-arj.Pr®|óśtwa- w Borszowie; ks. Włodzimierz Ro- 
Shepsloneli a zanim przebyliśmy „krwawą jkew^ki, prywatny wikary w Nowosiółkach li- 
rzekę“ , posłałem po tych ludzi. Posłaniec j skhjb, administracyę tego beneficjum; ks. Po­
wrócił ' z odpowiedzią, że ludzie ci przyłączą walDurbak, zawiadowca kapelanii w Maęhnówce
się do nas na grzbiecie gór pomiędzy wzgó­
rzami Incenoi i Iteleci. Wtedy wysłałem po­
wtórnie posłańca z rozkazem, aby przypro­
wadził z sobą eskortę. Po prawej i lewej 
flance naszej widziałem silne oddziały bar- 
co worków basuckich. Przybywszy na grzbiet 
górski zsiedliśmy z koni, aby za pomocą 
kompasów oznaczyć położenie niektórych 
wzgórzy. Następnie przyjechał do nas puł

administrację probostwa w Nowosiółkach Kąt ; 
ks. Julian Twardiewicz, nowo-wyświęeony ka­
płan, administracyę probostwa w Pleśnianaeh; 
ks. Teofan Szuchewicz, wikary w Kobarkach 
administracyę kapelanii w Bróskoutz (na Bu­
kowinie); ks. Włodzimierz -Łotocki, administra­
cyę probostwa w Słobodzie, zawiadostwo pro­
bostwa w Olchowcu. Eonsystorz metropolitalny 
poznaczył nowowyświęconych kapłanów' jako

kownik Harrison i uwiadomił nas, że kawa- i wik^ych: ks. Emiliana Karatnickiego do ,Sie
miakowiee; ks. Włodzimierza Buraezyńskiego do 
Burrztyna ; ks. Michała Sadowskiego do Zało'- 
ziec nowych; ks. Jana Smiałkę do Kobak ; ks. 
Zenobiego Romanowskiego do Zaleszczyk; ks. 
Melitona Niedzielskiego do Bratyszowa ; prze­
niósł zaś wikarychks. Stefana Czołhana z Za­
leszczyk do Tłustego ; ks. Stefana Koblańskie- 
go z Bródek do. Stanisławowa.

I V « j  p a d h o w ą  ś m i e r c i ą ,
według doniesień, jakie nas doszły z prowln- 
oyi, iostradało w ostatnim miesiącu życie- ’29

w
w jasiel-

lerya generała Marshalla gotuje się do 
marszu. Gdy pułkownik odjechał, radziłem 
księciu czekać na resztę eskorty. „0 . nie, 
odpowiedział książę, jesteśmy dość silni“ .
Ujechawszy połtorej mili stanęliśmy aa do­
minującym, i skalistym szeregu pagórków z 
drugiej strony rzeki Uyotozi. Zaproponowa­
łem, aby zsiąść z koni, ale książę oświad­
czył, że woli się zatrzymać w mniejszem od­
daleniu od rzeki. Zatrzymaliśmy się tu pół 
godziny a nie ujrzawszy nigdzie nikogo, zje-
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ihaliśmy w dolmę do pewnego kraału, ?dzie luda{  a ,  tej liozbv w powiecie bialskim 1 
pozdejmowaliśmy z kom siodła. Nie zarzą- J w b<feh0rodzań8kim‘l, w brodzkim 
dzilismy żadnych srodkow ostrożności, gdy? , skitrL< g( w kosowskim i w powiecie krako^

e przypuszczaliśmy zasadzki Zulusów. Ksią- gkjm| X, w łańcuckim. 2, w mościskim 1, w pil- 
żę był znużony i położył się w pobliżu je- Uńeńśkim 1, w przemyskim 1, w ropczyckim 3, 
dnei chaty. Ludzie przygotowywali kawę a | w rzgowskim 8, w sanockim 2, w śnia- 
,a rekognoskowałem przez lornetę O go- j  tyńgfcn • w tarnobrzeskim 1, w złoozow- 
(zmie Seiej mmuł 3o zaproponowałem aby j w N ew sk im  3. Pomiędzy o-
wsiąscina kon. Jego cesarska Wysokosc od- ^  ni śliwyeh wyDadków by,o ' )SÓb
powiedział: Czekajmy jeszcze 10 minut, ale M  : kiej ^ .  żeńskiej 5 : dzieci niżej
juz po pięciu minutach dał rozkaz do wsią - lat 16 % yłJ n . ' Ofiary należały wyłączni 
dania. Rozkaz en zakomunikowałem . uda- | do sUnu ; olniozego :małomieLozaLkiego. 
łem się na pas wis o ( . j ' /  ) po mego | p od WZgjgd0m rodzaju przypadkowej śmierci,
kona. Osiodłałem go i wsiadłem nan z, tej L  &st^  ^  w 21 wypadkach wskutek uto- 
strony kradu, gdy usłyszałem «m endę Jego ^  w kzeoh wypadkach wskutek przewró„
cesarskiej Wysokości, aby hyc gotowym do . oeni8 gję W0!5n w jednym wypadku wskutek 
wsiadania na konie. Obroejłem się i ujrzą- j obalenia drzewa a w 4 wypadkach w rozmaity 
łem go z nogą w strzemieniu. Równocześnie i jUI1y gp0sób. Przyczyną nieszczęśliwych wypad- 
dałem rozkaz do wsiadania i w- chwili, gdy I k(jw była w 24 wypadkach własna- nieóstroż- 
ludzie wskakiwali na siodła, ujrzałem czaine | ^  karygodne zaniedbanie należytego nad-
i .    rJ  i d i i n n  ttt A / J  i ł n  I  A r t  r\ /d n  n  n  w *  n  T -i t r :  t A U A l  Itwarze Zulusów oddalonych od nas mniej więcej 
20 yardów i pędzących ku nam z krzykiem 
przez stepy. Zdawało mi się, że wszyscy 
moi towarzysze są już na koniach i uznałem 
za stósowne uciekać przez wysoką trawę a 
nie zatrzymywać się, ponieważ wiedziałem, że 
karabiny naszych ludzi nie są nabite. Wie­
dząc z doświadczenia, że Zulusowie źle- 
strzelają, byłem pewien, że nikogo nie zra­
nią. Zbliżająe się do Dongi zawołałem: 
„Musimy się zebrać na drugiej stronie. Czu-

zoru, o które winnych pociągnięto do odpowie­
dzialności, w 2 wypadkach pijaństwo, w 1 
przestrach, a w 2 wypadkach przyczyna nie 
została sprawdzona.

—  W ie lte a  w y s ta w ®  międzynaro­
dowa sztuk pięknych w Monachium otwarta bę­
dzie nieodwołalnie d. 19 b. m. przez brata króla, 
księcia Luitpolda.

—  s t a t u i  a l c h e m i k .  W Bruń- 1 
świku umarły w tych dniach młody chemik B ,

— O s o b l iw s z y  ju b i l e u s z  obcho-
| dził niedawno według Jagdstg. książę Ludwik 
| Rohan. Książę, zapalony myśliwy, ubił w osta- 
j t.nim sezonie myśliwskim pięćdziesiąttysięcznego 
zająca i z tej okazyi towarzysze jego łowieccy 
wyprawili dlań ucztę.

—  JSułgaroii > podarował rząd ros- 
syjski mnóstwo przyborów i sprzętów kościel­
nych, jak ornatów, chorągwi, krzyżów, książek, 
dzwonów, świeczników i t. p. Cały pociąg z 
przyborami temi przybył w tych dniach z Mo­
skwy do Odessy, zfcąd okrętami odwieźć je 
miano do Warny.

—  P ioru n  ostatniej soboty uderzył w 
kościół parafialny katolickiej gminy Rohde w 
okręgu Kotońskim, zapalił wieżę kościelną u 
samego szczytu, a następnie wpadł do nawy ko­
ścielnej, gdzie na śmierć poraził w konfesjonale 
jfiebana, księdza Gordes. Osoba, która się spo­
wiadała właśnie, została tylko ogłuszona. Wznie­
cony pożar zniszczył wieżę, lecz do kościoła się 
nie dostał.

—  W ybuch . W fabryce pistonów pod 
stacyą kolejową Kiippersteg nad Renem po raz 
drugi w krótkim czasie zdarzył się w tych 
dniach wybuch, którego ofiarą padło, czterech 
robotników, podczas gdy piąty ciężko został po­
kaleczony. Część zakładów fabrycznych została 
zburzona aż do fundamentów.

— P o ż a r  zniszczył we środę miasto 
Siedlce na Podlasiu. Straty bardzo zaacznd.'. ’

—  W  p o ż a r n e . który w tych dniach 
nawiedził Nowy Sad, utraciło życie pięć osób 
w domu rzeźnika O,oczka. Pompier, który chciał 
ratować nieszczęśliwych, ciężko się poparzył,

— jS u ieg i na drodze przez górę św. 
(Jotarda jeszcze dnia 1 b. m. leżały miejscami 
na 30 stóp Wysoko. Trzystu robotników praco­
wało nad przywróceniem komunikaeyi przez tę 
górę.

— JJt© n a jw s p a n ia ls z y m i)  skarb­
ców na (wiecie zaEtzyc należy ałra?bi »̂,ysph&o« 
marokkańskiego w mieście Fesń Otjf skarbiec 
ten w ostatnich czasach został przez niewiado­
mych złoczyńców okradziony. Sułtan przed kil­
koma tygodniami otrzymał był od jednego ą 
wasalów' swoich w upominku rewolwer- opra­
wny w złoto i brylantami wysadzany który 
złożyć kazał w skarbcu. Kiedy otworzono tenże, 
pokazało się, że kilka skrzyń było rozbitych 
i kompletnie wypróżnionych. Sułtan bezzwło­
cznie zarządził aresztowanie kilku osób ze swe­
go orszaku, a gdy środek ten nie doprowadził 
do rezultatu, wyznaczył 50.009 talarów nagro­
dy za wyśledzenie złodziei,

— W  Jerozolim ie  panuje znowu 
wielka nędza pomiędzy ludnością zarobkującą. 
W skutek tego zawiązał się- w Edinburgu ko­
mitet, który urządzić zamierza tamże węielką 
loteryę fantową na korzyść mieszkańców Jero­
zolimy bez różnicy wyznania. Fanty składąó 
się będą wyłącznie z wyrobów przemysłu jero­
zolimskiego, nyanowicie z robót snycerskich w 
drzewie oliwńem.

— htarożytiiości astsjpryjskle. 
Assyrolog angielski dr. Hormuzd Rassam w 
tych dniach powrócił do Anglii z drugiej swej 
wyprawy assyryjskiej, i znowu przywiózł % so­
bą bogaty zbiór zabytków starożytnych. W spra 
wozdaniu z wyprawy tej powiada dr. Rassam, 
że wnet po rozpoczęciu poszukiwań powiodło 
się mu w okolicy kopców Niniwy natrafić na 
miejsce, które niegdyś uważano za poświęcone 
i przystępne jedynie dla kapłanów. Jestto dzi­
siejsze Nebby Junns, domniemany gMb proro­
ka Jonasza. Dr. Rassam znalazł tam szczątki, 
pałaców, wzniesionych przez Ezarh&ddena i- San- 
heriba; w ruinach tych znajdowało się wiele 
napisów staroassyryjskieh Ważne dla umieję­
tności zabytki znalazł także w kopcach mogil­
nych starego Babilonu. W jednym z trzech 
kopców odkopano wspaniały pałac Nabuohodo- 
nozora z bogato emaliowanemi słupami i. puła­
pem z drzewa indyjskiego. Nareszcie poszuki­
wania dr. Rassama w Nimrudzie, gdzie we­
dług wszelkiego podobieństwa wznosiła się 
wieża Babel, dowiodły, i niebotyczny ten 
gmach zburzony został nie w skutek piorunu 
lub napadu nieprzyjacielskiego, ale w skutek 
orupcyj wulkanicznycł)

wajeie nad odwrotem każdego z nas. “ O b r o -’ syn tamtejszego nauczyciela, o którym powsze-
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#  ®  K jr a | fń s k im  zrobił świeżo 
kilka ciekawych spostrzeżeń zaairomity pisarz 
wielkopolski, a "iegdyś przyjaciel autora Iry­

diona, którego tygodniowe feilletony p. t. Z  
Uiska i z daleka, są prawdziwą ozdobą Ku- 
ryera Poznańskiego. Czcigodny autor zastana­
wia się nad jedną z wybitnych różnic między 
dworna największymi naszymi poetami. „Pod­
czas gdy Mickiewicz —  są jego słowa — nie­
raz we własnych wspomnieniach czerpie na­
tchnienie, i z przeszłości własnej, z osobistych 

j doświadczeń lub wrażeń wysnuwa niejeden 
j wiersz o szczytnym nastroju, Zygmunt Krasiń- 
j ski na odwrót nigdy prawie żadnego rysu z 

minionej przeszłości nie bierze, obraca się prze­
ważnie w święcie czysto fantastycznym, w sfe- 

; rze ideału, w dziedzinie wyobraźni i dopiero 
\ posinumerando w własne życie wplatać usiłu- 
I je poetyczne swe zachwyty, “ Mnóstwo dowodów 
| na stwierdzenie powyższego zdania można zna- 
j leźć w niedrukowanej korespondencji poety.
1 mającej się pojawić wkrótce nakładem Gfubry- 
i nowicza i Schmidta i to zarówno w listach pi- 
j sanych do autora, jako też do generała Win- 
j centego Krasińskiego i innych osób rodziny.
| „Ten szczytny marzyciel, czytamy dalej, probo- 
| wał przeżyć to, eo sam przeczuł lub wyśpie- 
| wał. ztąd może płynął głównie ów smutek głę- 
j boki, owo wieczne niezaspókojenie i niezadowo- 
| lenie z zwykłych potocznych życia warunków 
i i kolei. Owo usposobienie poety głównie i naj- 

drastyczniej uwydatniło się w epoce- przełomu, 
która naznaczyła połowę bieżącego stulecia. 
Podczas dłuższego na on czas pobytu w mieście 

i wiecznem danem mu było zbliżyć się do Ojca 
j św., o którym, pisał: „Jest osobistość jedna
j na świecie, za którąbym się bił sumiennie do 
j tchu ostatniego i którejbym mógł krwią moją 
j bronić od czarnej i ohydnej niewdzięczności 
' ludzkiej. To Pius IX. “ Kilkakrotnie wzywany 
do Watykanu podczas burzliwych dni, którym 
i polski towianizm dodawał zamętu, Krasiński 
nieustannie w listach swych przywodzi i przy 
pominą ową legendę, przez siebie wyjaśnioną 
w Trzech myślach Henryka Ligenzy, gdy 

Rzlachta polska wierna papieżowi podnosi sza­
ble swoje, jakby na ich ostrzu wstrzymać chcia­
ła zarysowujące się zewsząd sklepienia św. Pio­
tra, i zdaje mu się, że on tej szlachty wyobra- 
ziciel i. posłannik, zdoła ową misję spełnić i 
owemu wzniosłemu zadaniu sprostać. Najczę­
ściej jednak przypomnienia z Nieboshiej kome- 
dyi nagabują go w tym strasznym dziejowym 
okresie, gdy wszystkie podwaliny społeczne 
wstrząśaione, zapadały się z łoskotem. Niezmier­
nie pod tym względem ciekawym i ważnym 
jest list następny: „Lękam się, by w losach 
moich zapi sanem nie było hrabiostwo Henry- 
kostwo. Dziwnie mnie, ale jak najniosprawie- 
dliwiej, zamęt niesłychany dziejów ludzkich 
mógłby do takiego położenia doprowadzić. Nie 
skorym więc do z stępowania w arenę. Czuję, 
że skoro zacznę walczyć i opierać się, to mnie 
walka i opór doprowadzą do ostateczności 
swoich. Będę się musiał coraz bardziej w prze­
szłość cofać i w jej imieniu bićjjsię z fałszywą, 
bezrozumną, Okrutną przyszłością. Nie chciał- 
byta tego -  dopóki mogę —  dopóki sumienie 
za włosy -nioAschwyta, będę unikał. Czy ty 
mnie rozumiesz? czy rozumiesz? Ach! chciał­
bym. moich ocalić, ale ocalić ua zasadach spra­
wiedliwości i szlachetności. Przyszłość zapier- 
ścienić o przeszłoś&l —  nikogo nie gnębić, 
wszystkich pojednać. Lecz jeśli ci, co się mia­
nują z przyszłości, koniecznie się domagać będą. 
zguby tych, których oni z przeszłości nazywa­
ją, cóż mogę uczynić ? co innego, jeśli nie stanąć 
w obronie zagrożonych, niesprawiedliwie, okrutnie 
wyganianych ze społeczeństwa przyszłości ? Otoż 
odczuwam, oddalam tę chwilę. —- Jeszcze chcę 
i pragnę wyrozumieć położeniowi serca ludzkie, 
a potem, a potem! Ach ! to wszystko okrop- 
nem i okrutnem jest-! Czy ty mnie rozumiesz? 
Świętość i piękność i światłość kochałem —  a 
spotkam się z piekłem. —  a, piekło mówić bę­
dzie: „Jam w imieniu przyszłości!1' Cóż wtedy 
serce ucz.yni? Oczywiście odpowie: RjjA jam z 
przeszłości, rodem, ja piekła nie chcę, ja pie- ' 
kło wzywam !“ I niesłychane zamieszanie i po - 
mięszanie się stanie słów i wyobrażeń i dzia­
łań i stronnictw. Będą nazywać piekielników 
postępowymi —- istotnie postępowych a miło­
ści pełnych, brzydzących się brudem i krwią 
bratnią, takich zwać będą- retrogradami i prze­
klną ich eaotę i ducha czystego tym prze­
zwiskiem, i hedzio jato* było za- dni Wieży
Babel!“

Żałujemy bardzo, że brak miejsca nie 
dozwala nam przytoczyć więcej listów Kra­
sińskiego, tych mianowicie, które wskazują od 
jak dawna nurtowała w jego głowie myśl
przewodnia Ńieboskiej komedyi. ów hrabia
Heuryk, uosabiający skazaną na zagładę arysto- 
kraeyę. . tradycję —- niemniej prześlicznego li­
stu do żony, napisanego w jesieni w r. 1857, 
w kilka tygodni po śmierci ukochanej córeczki 
czteroletniej Elżbietki. Nie możemy się nato­
miast powstrzymać od powtórzenia słów, które 
w kilkadziesiąt, lat później miały się tak dziwnie 
sprawdzić. „Jest prawdopodobieństwo dla całej 
tej epoki cofnięcia- się o kilka wieków. Jeśli 
we Francyi cud się nie pokaże Boży, barbarzyń­
stwo bliskie... Infelix Oallia! osłabieje na 
zewnątrz — a jeśli Niemcom uda się zcesa- 
rzyć i z spaństwić to one wezmą górę potęgi 
w Europie".



Z Izby sądowej.

(Ltoowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Trzydziesty piąty dzień rozprawy)
(L ) Dalszy ciąg przesłuchania świad­

ków :
Dr. Edward F e i l e s ,  adwokat we Lwo­

wie, zeznał pod przysięgą: W maren 1876 r. 
nadmienił świadkowi p. Bałutowski, którego 
jest doradcą prawnym, że potrzebuje w To­
warzystwie kr. na. dyrektora finansowego i 
nakłaniał świadka, aby objął tę posadę. 
Świadek przeczytawszy statut, nie dał się 
do tego nakłonić. Od p, Heferna, dyrektora 
banku hipotecznego, dowiedział się świadek, 
że klient jego podpisuje weksle Towarzystwa 
jako akceptaot, zaczął więc p. Bałuiowskie- 
mu robić stosowne przedstawienia. W  począt­
kach był p. Bałutowski zaangażowany na
82.000 zł. a gdy Towarzystwo upadło, po­
kazało się, że stracił przeszło 42.000 zł. 
Świadkowi znaną jest także sprawa sprzeda­
ży wekslu p. Bałutowskiego na 2000 zł, 
przez Sadowskiego. P. Bałutowski wyjeżdżając 
do Karlsbadu akceptował weksel na 2000 zł. 
na pokrycie dawniejszego długu Towarzystwa 
w gal. banku kredytowym. Sadowski sprze­
dał weksel p. Izydorowi Kohnowi za 1800 
zł. a p. Bałutowski musiał zapłacić nietyiko 
ten weksel, ale także dług w gal. banku 
kredytowym. Na kilka miesięcy przed otwar­
ciem konkursu został świadek wezwany do 
kaneełaryi dr. Wilhelma Zuekra na naradę. 
Chodziło o to, aby p. Bałutowski podpisał 
nowy weksel na 10.000 zł. Na konferencji 
byli obecnymi pp. Spalke, Maniecki, Sadow­
ski i gospodarz dr. Zucker. Wysłuchawszy 
o co chodzi, oświadczył świadek całkiem o- 
twareie, że nakłaniać będzie usilnie p. Ba­
łutowskiego, ażeby wekslu takiego nie pod­
pisał, bo Towarzystwo nie ma racji bytu, 
musi runąć, przy czerń radził obecnym człon­
kom Tow., aby, jeżeli to jeszcze być może, 
przystąpili do likwidaeyi. Te zapatrywania 
świadka poparł w zupełności dr. Wilhelm 
Zucker.

Po przesłuchaniu świadka oznajmił p. 
p r z e w o d n i c z ą c y ,  że do rozprawy był 
także wezwany niejaki Emil W e i s s  we i l e r ,  
z Wiednia, ale wyjechał do Budapesztu, 
gdzie także go nie odszukano. Sąd udaje 
się przeto do policyi miejscowej, aby go 
wyszukała.

Na wniosek p r o k u r a t o r a ,  zgodny z 
wnioskami obrońców, uchwalił trybunał nie 
wzywać już tego świadka do rozprawy, lecz 
odczytać tylko jego protokolarne zeznania.

Zeznania W e i s s w e i l e r a  opiewają: 
Sam starał się oto, aby Towarzystwo przy 
jęło go jako finansowego reprezentanta w 
Wiedniu. Działo się to w latach 1874 i 
1875. W tym celu jeździł do Lwowa i zo­
stał przyjęty. Za swoje czynności w W ied­
niu pobierał miesięcznie 200 zł. W r. 1876 
domagał się od Towarzystwa przysłania
20.000 zł., któremi zamierzał na giełdzie 
podtrzymywać kurs listów dłużnych, ale. su­
my tej me otrzymał, zaangażował także Pi- 
eblera do podtrzymywania kursu. Dla Spi- 
tzera kupił listów dłużnych za 8000 zł. Pła­
cę pobierał aż do marca 1877, a za dalszy 
czas aż do upa.dku Towarzystwa domaga się 
zapłaty 1000 zł. O Sadowskim i Pinim wy­
raża się świadek, że byli optymistami, i 
zapatrywali się zanadto różowo na stan To­
warzystwa.

Następnym zaprzysiężonym świadkiem 
był dr. Wilehelm Z u c k e r ,  adwokat lwow­
ski. Jako gość był na walnem rgromadzeniu 
w d. 29 kwietnia 1877. Z końcem maja t. r. 
został zaangażowany do Towarzystwa jako 
doradca prawny; piastował ten urząd tylko 
przez kilka miesięcy; zrezygnował, bo dy- 
rekcya nie chciała zastosować się do jego 
programu , który polegał na tem, aby zreor­
ganizować radykalnie całe Towarzystwo, 
zwinąć wszystkie filie, bo są za kosztowne; 
ograniczyć czynność przeważnie na Lwów; 
zmusić członków do wpłaty subskrybowanych 
udziałów. Jako zastępca prawny otrzymał 
od dyrebcyi akta tych dłużników, którzy od 
dawna zalegali z ratami. Takich dłużników 
byłe około 20; ku największemu swemu zdzi­
wieniu spostrzegł, że sądem kompetentnym 
nie jest lwowski, lecz wszystkie sądy gali­
cyjskie. Świadek nie otrzymał żadnej zalicz­
ki na rozpoczęcie akcyi przeciw dłużnikom. 
Spostrzegł także, że dokumenta, na podsta­
wie których miał akcyę rozpocząć, są źle 
spisane. Wszystko to zniewoliło świadka do 
oddania tych aktów dyrekcyi. Kilka razy po­
życzał świadek p. Sadowskiemu mniej zna­
czne sumy (200— 300) na kilka dni. Po­
życzki te bezinteresowne, były świadkowi 
zawsze zwrócone. Tymczasem ku największe­
mu swemu zdziwieniu dowiedział się pewne­
go razu, że w księgach figuruje jako d ł u ż ­
nik Towarzystwa na kwotę 600 zl. chociaż 
nigdy nie pożyczał od Towarzystwa ani cen­
ta. Buchhalter zakontował go jako dłużnika 
Towarzystwa, chociaż zawsze był tylko jego 
wierzycielem. O konferencyi odbytej u niego

w sprawie podpisania wekslu na 10.000 zł.
opowiada świadek to samo, co dr. Feiles. 
Świadek robił przedstawienia Piniemu i Sa­
dowskiemu, aby likwidowali. Im samym zaś 
doradzał, aby wystąpili z Towarzystwa, bo 
są zadłużeni i nie mają zdolności do kiero­
wania zakładem finansowym. Świadek za­
pytywał także dyrektorów, czy listy pusz­
czane w obieg i lombardowane mają pokry­
cie. Odpowiedziano mu, że mają pokrycie.

Dalszym zaprzysiężonym świadkiem był 
p. Teofil M e r u n o w i e z ,  sekretarz lwowskiej 
rady powiatowej, wezwany do rozprawy na 
proźbę Piniego i Sadowskiego, aby dał bliż­
sze'wyjaśnienia o przebiegu walnego zgro­
madzenia, na którern był obecny jako spra­
wozdawca Gazety Narodowej. Wyjaśnienia 
tego nie mógł dać świadek, nie pamiętając 
bliższych szczegółów'. Powtórzył tylko w 
głównych zarysach to samo, co już zeznali 
inni świadkowie. Bilansu nie rozbierano 
szczegółowo, a o iikwidacyi nie było mowy, 
bo byłoby się to nawet sprzeciwiało po­
wziętej uchwale co do dalszej wpłaty sub­
skrybowanych udziałów.

P. przewodniczący odczytał sprawozda­
nie p. Merunowicza drukowane w Gazecie 
Narodowej nr. 99 i 100 z r. 1877. Nie ma 
tam także żadnej wzmianki o szczegółowem 
badaniu bilansu i o likwidacji.

P r o k u r a t o r  domaga się znowu od­
czytania sprawozdań z walnego zgromadze­
nia drukowanych w Gazecie Lwowskiej i 
Dzienniku Dolskim. Obrońca dr. S t r o m e n -  
g e r  sprzeciwia się temu ponownie, w prze­
ciwnym bowiem razie musiałby domagać się 
wezwania do rozprawy także autorów tych 
sprawozdań.

T r y b u n a ł  uchwalił n ie  czytać tych 
dwóch sprawozdań, w skutek czego odstępu­
je dr. S t r o m e n g e r  od dawniej już posta­
wionego wniosku czytania licznych doku­
mentów'. Tym sposobem skróci się postępo­
wanie dowodowe o kilka dni.

Resztę posiedzenia wypełniły czytania 
rozmaitych dokumentów i pism wyjętych z 
fascykułu p. n. Akta dyrekcyjne. Większa 
część tych pism została już odczytaną przy 
słuchaniu pojedyńczyc-h oskarżonych łub 
świadków. Z listów wczoraj odczytanych pod­
nosi p. przewodniczący list Ozemeryńskiego, 
pisany do konsortów niejako w uzupełnieniu 
kontraktu zawartego z nimi w d. 11 listo­
pada 1875, w którym donosi im,, „że prowi­
zja należy się konsortom nawet wówczas, 
jeżeli listy dłużne Towarzystwa zostaną 
sprzedane, bez ich udziału i przyczynie­
nia się.“

Dalej przedstawił przewodniczący spis 
inseratów drukowanych przez Spitżera w roz­
maitych- pisniach niemieckich. Ogółem wy­
drukował Spitzer 1050 inseratów w 106 
dziennikach. Następnie odczytano list Spitze- 
ra z 22 lutego 1876 wystosowany do dy­
rekcji, w którym donosi, źe sprzeda listy 
dłużne Tow. na 10.000 złr. dane mu w 
lombard, jeżeli Towarzystwo nie zapłaci mu
6.000 złr. należących się za inseraty. List 
Arnsteina z 2 marca 1876 do dr. Czeme- 
ryńskiego donosi, że piszący nawiązał, ale 
bezskutecznie, znaczny interes w Frankfur­
cie. Z sprawozdania dr. Ozemeryńskiego, spi­
sanego z kosztów podróży do Wiednia, po­
dnosi przewodniczący, że koszta kotowania 
są w tem sprawozdaniu obliczone na 18.700 
złr. Inne mniej zajmujące i ważne pisma 
pomijamy.

OSTATKA POCZTA

Ściślejszy wybór między dr. E d w a r ­
d e m  S o c h o r e m  a dr. G o t t l i e b e m  
w okręgu B r o d y - Z ł o c z ó w  dał rezultat 
następujący:

Brody. Głosujących 810. E. S o c h o r  
otrzymał 754 głosów; dr. G o t t l i e b  56.

Złoczów. Głosujących 419. E. S o c h o r  
otrzymał 70 głosów, dr. G o t t l i e b  348.

B e z u l t a t  og ó l  ny :  Glosujących 1229. 
Dr. Edward S o c h o r ,  gen. dyrektor kolei 
Karola Ludwika wybrany 824 głosami prze­
ciw 404.

W okręgu K o ł o m y j a - Sn i a t y n - B u -  
c z a c z  w pierwszem głosowaniu nie przy­
szło do rezultatu. Głosowało w całym okrę­
gu 2205 wyborców. Simon S c h r e i b e r ,  
rabin z Krakowa, otrzymał 931 głosów, 
W. L e ż a ń s k i ,  prokurator z Kołomyi, 788 
głosów7, dr. Jan F r i e d  485 głosów. Ponie­
waż nikt nie uzyskał absolutnej większości 
głosów, zarządzony został wybór ściślejszy 
między Simonem S ch  re i b e r e m a W. La- 
źańskiro.

Energiczne wystąpienie Anglii i Fran- 
cyi przeciw Porcie z powodu zniesienia fer­
mami z 1873, mogłoby łatwo rzucić rząd 
turecki stanowczo w ramiona Rossyi, która 
okazywała się nader „wyrozumiałą11 dla aspi- 
racyj sułtana w kwestyi egipskiej. Ztąd też 
reprezentanci dwóch mocarstw zachodnich 
dalecy od wniesienia protestu przeciw kroko- i

wi sułtana, ograniczyli się tylko na ręcz­
nych przedstawieniach, na co im warcie 
odpowiedziano, że ponieważ mocarstj nie 
były w swoim czasie uwiadomione o wianiu 
owego fermanu, rząd turecki był tifce w 
prawie cofnięcia go bez udziału moj-siw. 
Argumentaeyi tej nie można odmówńpew- 
nej trafności, lubo nie liczy się ona j sto­
sunkami, które w r. 1873 były zapełni inne 
niż w r. 1879.

R z ą d  a n g i e l s k i  przedłożył;aria- 
mentowi 3 lipca księgę niebieską w Sawie 
E g i p t u .  Depesze w niej ogłoszone zacnąją 
się od 25go kwietnia i ciągną się dój6go 
czerwca. Pismo posła niemieckiego hr. ii li­
s t e r  a do margr. S a l i s b u r e g o  z 4naja 
stwierdza, że rząd niemiecki wstrzymu się 
od wszelkiego czynnego wdania się w s:a,wy 
egipskie, o ile one dotykają kwestyj o^nej 
natury politycznej, tudzież mniej więcehez- 
pośredaiego wpływu na zarząd kraju po­
zostawia obronę ogólnych interesów euipej- 
skich, które są zgodne z interesami Nie.iec, 
skutecznej pieczy mocarstw więcej int%so- 
wanych. Rząd niemiecki zamierza trZnać 
się dalej tej polityki. Depesza S a 1 i s b r e- 
g o  do L a s e e l l e s  z dnia 18 czerwea-0z- 
biera powody, które skłoniły rząd anglski 
do domagania się abdykacyi khedywa. Ipe- 
sza kończy się temi słowy: Jedyną ize- 
szkodą reform zdaje się być charakter he- 
dywa, którego kłopoty finansowe pobu-,iły 
do ucisku kraju, podczas gdy przewroiość 
jego zniweczyła przyjacielskie usiłowaniGby 
mu przyjść w pomoc. Zmiana w polityc%ą- 
stąpić może jedynie i niewątpliwie feez 
zmianę panującego

Tayblattowi donoszą z Sofii 27 czer-ea: 
Ks. D u n d u k o w E3.o r s a k o w o ś w i a d c y ł, 
że e w a k u a c j a  k s i ę s t w a  nie  rao f  w 
ż ade n  s p o s ó b  b y ć  d o k o ń c z o n ą  do 
3 s i e r p n i a  i że ostatnie oddziały rossyjkie 
mogą dopiero 8 albo 10 sierpnia rozporań 
odwrót do Rossyi.

Powyżej podajemy brzmienie t e &a- 
m e n t u  k s i ę c i a  L u d w i k a  N a p o l e ° a ,  
spisanego w wilię odjazdu księcia na P*y- 
lądek. Syn Napoleona III, który za ż},ja 
nigdy nie manifestował się głośno jako Pe- 
tendent do tronu francuskiego, zachowuj 
rezerwę pełną godności i taktu, występje 
w testamencie z całą świadomością i pocii- 
eiem swych praw, które przelewa na stę- 
szego syna księcia Napoleona polecając ;a 
protekcji swej matki. Rozporządzenie to, k- 
sane zapewne' w przypuszczeniu, że ksifę 
Napoleon Hieronim nie przeżyje testatda, 
nie powinno dać powodu do rozłamu w pr- 
tyi bonapartystowskiej, wszakże zmarły k- 
sarzewicz, wychowany w takiej uległości la 
rodziców, nie mógł mieć zamiaru wysu%- 
nia kandydatury syna przeciw ojcu, a z dij- 
giej strony książę, który przez całe życie <1- 
znaczał się skromnością i karnością, nie i%ł 
pewnie pretensyi obalania porządku dziedji 
ezenia, ustanowionego plebiscytem. To bż 
kodycyl cesarzewicza zdaniem większości <r- 
ganów bonapartystowskieh. w niczem nie a- 
włacza prawom księcia Napoleona tem bir- 
dziej, że syn jego najstarszy książę Wikbr 
nie osiągnął jeszcze pełnoletności, zaczim 
samodzielnie występować nie może. Nahjt 
Rouber, którego o przychylność dla „cżjr- 
wonego księcia" nikt z pewnością nie pdą- 
dzi, uzaał, jak wiadomo, wyraźnie księia 
Napoleona za głowę domu cesarskiego. Tjl- 
ko Paweł de Oassagnae nie mogąc powśćą- 
gnąć swego antagonizmu przeciw NapoLo- 
nowi „ E g a l i t e broni tezy przeciwnej i chwy­
ta się oburącz litery kodycylu.

Reprezentanci dziewiędziesięciu p-o~ 
wincyonalnych dzienników bonapaityshw- 
skich, zebrawszy się dnia 30 czerwca na 
naradę w Hotel du Louvre w Paryżu uchwa­
lili następującą deklaracyę: „Reprezeńtaaci 
imperyalistycznej prasy prowincjonalnej )d- 
bywszy w Paryżu dnia 29 i 30 czerwca )od 
przewodnictwem p. Ernesta Merson naciel- 
nego redaktora dziennika Union Gretonne, lwa 
nadzwyczajne zgromadzenia, aby naralzić 
się nad nową sytuacyą kraju, powstałą wsku­
tek bohaterskiej śmierci cesarzewicza, uchwa­
lili następujący porządek dzienny:

„Reprezentanci imperyalistycznej pląsy 
departamentowej biórą do wiadomości za­
komunikowane im doniesienia. Oświadczają 
że prawo dziedzictwa cesarskiego uznają 
w tym duchu, w jakim onorkonsty- 
tuoyą i plebiscytem sankcjonowane zosta­
ło. Stwierdzają wyraźnie swą wolę trzymać 
się z całą stanowczością politycznego kie­
runku, za którym postępowali zawsze z u- 
wagi na interesa społeczne i wolność reli­
gijną “ •

„W  obecnej chwili, pisze paryski ko­
respondent Pol. Gorr., uwaga całej Francyi 
zwróconą jest na katastrofę, jaka spotkała 
i m p e r y a l i z m  przez śmierć księcia Ludwika 
Napoleona. Polityczny kodycyl cesarzewicza, 
który dalsze prowadzenie dzieła Napoleonów 
przekazuje najstarszemu synowi księcia Hie­
ronima Napoleona, jest punktem, około któ­

rego obraca się powszechna dyskusya. U- 
ehwała senatu, regulująca imperyalistyczne 
następstwo tronu, opiewa formabre na ko­
rzyść księcia Hieronima Napoleona, który nie 
chce się zrzec praw swoich. Zresztą nie ule­
ga wątpliwości, że najstarszy syn jego nie 
zechce uznać niezdolności ojca swojego do 
następstwa. Partya bonapartystowska rozprzę- 
gła się i rozpadła, (?) Większość jej wolałaby 
nie mieć nic do czynienia z księciem Hie­
ronimem Napoleonem, który okazywał się 
zawsze skrajnym a w rzeczach religii niedo­
wiarkiem ; mimo to nie może znaleźć punktu 
wyjścia, aby cel swój osiągnąć. Rouber u- 
suwa się od życia publicznego a prawdziwie 
konserwatywna część tej partyi oczekuje 
tylko chwili, w którejby prawa księcia Hie­
ronima przeszły na syna jego księcia Wikto­
ra. Pewna część bonapartystów wobec tru­
dności powstałych w łonie samej dynastyi 
przechyla się już dzisiaj do republiki (?). Zre­
sztą do ogólnych dyskusyj na zgromadzeniach 
u Rouhera i księcia Hieronima jeszcze wcale 
nie przyszło. Tymczasem rząd ma baczne 
oko na każdy ruch stronników księc;a Hie­
ronima, pomiędzy którymi należy przede- 
wszystkiem wymienić Emila 011iviera i Re- 
nana. Skoro się rząd dowie , że książę Hie­
ronim Napoleon został ostatecznie pretenden- 
dentem i jako taki będzie jawnie występował, 
zawezwie go, aby opuścił Francję. Taka 
perspektywa nie przypada księciu wcale do 
smaku".

P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e  we 
W ł o s z e c h  jest faktem. Dnia 3 b. m. pod­
czas rozpraw nad ustawą o p o d a t k u  od 
m i e w a  minister- prezydent D e p r e t i s wy- 
łuszezył stanowisko rządu w tej kwestyi i 
wniósł kilka poprawek do projektu większo­
ści Izby. Po wysłuchaniu mów Oairolego, 
Selli , Nicotery i Orispiego Izba przy­
jęła 251 głosami przeciw 159ciu p r o ­
sty p o r z ą d e k  d z i e n n y ,  wniesiony przez 
Baecariniego, poczem Depretis oświadczył, 
że gabinet uważa tę uchwałę za w o t u m  
n i e u f n o ś c i  i prosił o odroczenie dalszej 
debaty aż do decyzji króla.

f lL E S M T  GAZETY LWOWSKIEJ

W i e d  elf* , 4 lipca. W y b o r y  
z I z b  h a n d l o w y c h  wydały na­
stępujący rezultat: Wybrano pono­
wnie w 'Wiedniu Isbarego i Mauth- 
nera; w Bernie Gomperza i Neuwir- 
tha; w Ołomuńcu Proskowetza; w 
Gorycyi hr. Franciszka Coroniniego. 
Większa posiadłość w Salzburgu wy­
brała właściciela dóbr i adwokata w 
Wiedniu Wiktora Fuchsa. W miastach 
styryjskich wybrano: w Bruck Heils- 
berga, w Judenburg Walterskirchena, 
w Hartberg Oskara Falkego. w Mar­
burgu Duehatseha, w Oilii Foregge- 
ra. W Łeibnitz z 704 głosów odda­
nych otrzymał minister dr. Stremayr 
384 a Magg 336, w skutek czego od­
będzie się ściślejszy wybór 7go b. m. 
W Gracu skrutynium jeszcze nieukoń- 
czone.

W i e d e ń ,  4 iipca. Pol. Gorresp. 
donosi z Konstantynopola: Rokowania 
w sprawie z n i e s i e n i a  f e r m a n u  z 
roku 1873 o Egipcie trwają dalej? 
Mocarstwa zachodnie występują z pro- 
pozycyami, które kładą większy na­
cisk na formę aniżeli na rzecz samą. 
Kilkakrotne oświadczenia sułtana, że 
nie zamierza powołać Mahmuda Ne- 
dima baszę do steru, wywarły skutek 
uspokajający. Wyjazd Mahmuda jest 
w przyszłym tygodniu oczekiwany. 
Półurzędownie zaprzeczają rozmaitym 
pogłoskom o wrzekomych zamiarach 
Porty co do Tunisu. Wkrótce mają 
być mianowani Karatheodory basza 
i Munif basza pełnomocnikami dla ro­
kowań o granicę grecką. Wniosek ga­
binetu w tej sprawie przedłożono suł­
tanowi do sankcyi.

J k it fe la n a , 4 lipca. Urzędowy 
dziennik oświadcza, źe minister "Horst 
nie był uwiadomiony, iż w wyborach 
z k u r y i  w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i  
w K r a i n i e  postawiony zostanie jako 
kandydat narodowo -konserwatynego 
stronnictwa.

I S e r l im , 4 lipca. K o m i s y  a 
t a r y f o w a  ułożyła dziś kompromis 
w sprawie gwarancyj konstytucyjnych,
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przyjmując poprawkę Windthorsta, we­
dług której rozdział dochodów pań­
stwowych między państwa związkowe 
rozpocznie się wtedy, gdy dochody te 
przewyższą 180 milionów.

Wersal, 4 lipca. Izba przyjęła 
z p r o j e k t u  F e r r y e g o  artykuły 2 
do 6 oznaczające warunki uzyskania 
stopni naukowych. Izba rozpoczęła roz­
prawę nad art. 7, który wyklucza od 
zawodu nauczycielskiego i kierowni­
ctwa zakładów naukowych wszystkie 
osoby należące do religijnych kongre- 
gacyj a nieupoważnione do udzielania 
nauki.

Ferry przedłożył przyjęty _ przez 
senat projekt ustawy o p r z e n i e s i e ­
n i u  I z b  do  P a r y ż a .  Nagłość wnio­
sku została uchwalona.

L o n d y n ,  4 lipca. W  Izbie gmin 
Bourke oświadczył, iż istnieje kores- 
pondencya między Anglią a Porta co 
do poprawienia a d m i n i s t r a c y i  Sy-  
ryi .  Midhat basza zaproponował re- 
iormy, mianowicie rozszerzenie władzy 
gubernatora syryjskiego. Bourke mnie­
ma, że Porta zgodziła się na większą 
część wniosków. Korespondencya w 
sprawie usunięcia wicekróla egipskie­
go trwa dalej i dlatego akta nie mo­
gą teraz być przedłożone.

R z y m ,  4 lipca. Król powołał 
dziś rano kilka osobistości politycznych 
do Kwirynału, aby poimformować się 
o s y t u a c y i  p a r l a m e n t a r n e j .

I s m a i ł  basza przybył dziś do 
Neapolu.

R a d e i p a ,  4 lipca, Statek Oron- 
tes przybył tu ze z w ł o k a m i ,  k s i ę ­
c i a  N a p o l e o n a .

Z Oapstadtu donoszą 15 czerwca: 
Oetewayo miał zawrzeć 1 4 - d n i o w e  
z a w i e s z e n i e  b r o n i .  Wiadomość 
ta nie została jeszcze urzędownie po­
twierdzona. P o r u c z n i k  O a r e y , 
który towarzyszył księciu Napoleono­
wi na rekonesansie, stawiony będzie 
p r z e d  s a d  w o j e n r i y .

(M )  W i e d e ń ,  5 lipca. ( T e l . f r . )  
K w a k u a c y a  B u ł g a r y i  postępuje 
szybko, i przypuszczać można, że zo­
stanie ukończona 8 sierpnia. Obecnie 
zostają jeszcze w Bułgaryi dunajskiej 
dwie dywizye kawaleryi, dziesiąta i 
czwarta, dalej 81 brygada ciężkiej 
artyleryi. Ośm nowych statków tran­
sportowych wysłano do Burgas celem 
przyspieszenia przewozu wojsk. Za­
czynają tu spodziewać się'pomyślnego 
załatwienia k w e s t y  i g r e c k i e j .  Ko­
nieczność wspólnej przyjaznej akcyi z

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów. dais. 4 lipca 1879

A. Akey© asa sztukę.

płacą żądają
walutą aussr.

złr. et. złr. ct.

Kol- g. &ar.J U a a w . p o . a w i M .  m ł j » i  —  « «
Kol. lwow. eżer.-jas „ 200 zł. ni. kż** 134 50 137

„n7 eon *>• w g 253 — 256Banku kip. g&iie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal po 200 zł. w

3 , Łfgty za st. 100 zł

Tew kredyt. g»łi$ &*/„ w. a. §>
4 pr. „ g

„ r „ i> pr. okręgowe-® 
Banku kip. galie. B pr. w. a. S
Listy dłdće g. Z. kr wŁ 6 pr. w. a. gO
3. L isty  ó.inżtifs za 100 zł.j|
Ogóln roln. kred. Zakład dla GaL J  

i Baków, 6 pr. los. w 15 ki

4 . tbbU gi m 100 zł.
indemniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego t> proe, w. a, . 
Boiyciski kr. a r. 1873 po 8 pre. w.' s:
5. Lasy Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa

Monety,

Uu„at holenderski 
>u„at essarsk.'

Napoleondor . . . .
Półimperyał..................
Kubel rossyjaki srebrny 

„ „ papierowy . .
nares niemieektak . .Srebra

Kupony w srebrze . . .

220

89 75 
83 -  
89 75 
94 75
96 —

90 75 
84 -  
90 75 
95 75 

98 -

91 - m  —

89 - ?0 -

83 - 84 —9 4 _ 96 -

17 50 19 -
23 50 25 50

5 37 5 48
5 42 5 52
U 19 9 28
9 44 9 56
1 55 1 67

1 1 3 - 1 1 5 -
56 75 57 50
99 60 100 50
99 g® '■0 25

Francyą w kwestyi egipskiej spowo­
dowała Anglię do pewnych ustępstw 
na rzecz Grecy i, protegowanej usilnie 
przez gabinet paryski. Janina pozo­
stanie prawdopodobnie przy Turcyi —  
granice uregulowane zostaną według 
13 protokołu berlińskiego. Niemcy 
oświadczyły ponownie, że przystępują 
do wszystkiego, co Francya uczyni 
w tej kwestyi. To samo oświadczyły 
Austrya i Włochy.

(M ) W i e d e ń ,  5 lipca. (Tel. pr.) 
Ks. Dundukow-Korsakow wysłał ko­
misy ę złożoną z inżynierów i oficerów 
artyleryi dla zbadania fortec W a r n y ,  
R u s z c z u k a  i W i d d y n i a  i pod­
jęcia kroków wstępnych, celem ich 
z b u r z e n i a .  Komisya zastała fortyfi- 
kacye zewnętrzne już na pół zburzone 
przez ludność, która z uzyskanego tym 
sposobem materyału budowała sobie 
domy. Forty wewnętrzne także do po­
łowy zniszczone. Zburzenie doszczętne 
wszystkich trzech twierdz kosztować 
będzie stosunkowo bardzo mało i zo­
stanie dokonane prędzej, niż się tego 
spodziewać można było.

Ambasador francuzki złożył gabi­
netowi austryackiemu podziękowanie 
za jego zachowanie się w kwestyi 
egipskiej.

(G ) W i e d e ń ,  5 lipca. (T el.p r )  
W c z o r a j s z e  w y b o r y z większych 
posiadłości w Salzburgu, z Izb han­
dlowych Niższej Austryi i Morawji i 
z kuryi miast styryjskich nie zmieniają 
dotychczasowego stosunku mandatów. 
W  Leibnitz tylko przyjdzie do wyboru 
ściślejszego między ministrem dr. Stre- 
m a y r e m  a M a g g ’ em.  Pierwszy 
miał 334 głosów, drugi 336.

Nowa Presse tak oblicza dzisiaj 
stosunek stronnictw według znanych 
dotąd rezultatów wyborów: Z 266 do 
konanych wyborów przypadło 136 libe­
ralnemu stronnictwu a 130 konserwa­
tystom, podczas gdy poprzednio w 
tych samych okręgach wyborczych 
liberalni mieli 169*mandatów a kon­
serwatyści 97. Stronnictwo liberalne 
straciło tedy 33 mandatów.

W i e d e ń ,  5 lif ica. (Tel. pryw.) 
Według obliczenia TagUattu k o a l i ­
c j a  s ł o w i a ń s k o  - k o n s e r w a ­
t y w n a  liczyć będzie w nowej Radzie 
Państwa około 170 głosów.

W i e d e ń ,  o lipca. Włącznie 
z dniem wczorajszym wybrano 266 
d e p u t o w a n y c h  (na 353). Z liczby 
■już wybranych przypada 136 na stron­
nictwo liberalne, 130 na konserwaty­
wne i narodowe. Liberalne stronnic-

K w * * s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

dnia 2 lipca 1879,
i .  D łn g  }»sańs4w» płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-listopad . . . 66.90 67.05
luty-sierpień . 66 .85 67.—

Jednolity, dług państwa w srebrze
etyczeń-lipiee . . .  6835 68.50
Meoień-patdsiernik 68.35 68.50

Losy % rok®. 1854 po 250 zł. . . 516.— .'17.—
rjp.h 1860 po 500 złr. 5 127.- 127.25

n ń 1860 po 100 złr. 5 pr. 128.75 129.25 
» ;864 (z premią) po 100 zł 157.— 158 —

1864 „ " pe 50,. 156. 156.50
;anty Como po 4g lir. ausir . . 27.— 28

Listy zastaw, domen państw. po 120
zł. 5 proe.......................... ’. . . 142.75 143.25

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 10 — —.
Atutr. renta zł.'wolna od poda*ka 4pr. 78.05 78 20

O b l i j t i ie y e  'ndemn. 5 pr. z® —.— — .—

Ozach , ,   102.— 103 —
Bukowiny , . . . . .  84.75 8575
Gralieyi  ........................................... 89.25 89.75
Niteej Ig g tryi . 104.75 105 25
Siedmiogrodu". . . . .  8305 8425
WegUr .............   . , aHfee.— 86 50

B, Akeye*
Bank A.ngio aust. 200 zł. eiait zł. 180 126 80 127.—
Inst kred. dla handlu po 1.60 zł. . 264 90 265.10
NiDzo-aastr. tow. esksmt po 500 zł. 798.— 800. -
Gal banku kip, po 200 zł. . . .  — —.—
GaLbank d. han. iprz. a 200 zł. wpi. 40pr. — — .— 
Gal zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł . . -  .— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze

two straciło 33 głosów. Wiernokon- 
stytucyjni właściciele większych po­
siadłości przyjęli listę kandydatów 
komitetu wyborczego i odrzucili pro­
jekt kompromisu z konserwatystami. 
W  G r a c u  wybrani dr. Rechbaner i 
Portugali.

■ P raga , 5 lipca. (Tel. pr.) Bo- 
hemia donosi: Ponieważ ze względów 
oszczędności niepodobna opłacać za­
stępców t y c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  w y b r a n i  z o s t a l i  d o  R a d y  
P a ń s t w a ,  więc prawdopodobnie rząd 
pozostawi urzędnikom, którzy są zara­
zem deputowanymi, wybór m i ę d z y  
m a n d a t e m  a u r z ę d e m .

Hr. T a a f f e  oświadczył tu, że 
wszelkie rokowania po za Radą Pań­
stwa są w y k l u c z o n e .  P. minister 
konferował z dr. KI a u d y m  i S k r e j -  
s z o  w s k i m .

R r r l i u ,  5 lipca. (Tel. pryw.) 
Ministrowie Hobrecht, Falk i Frieden- 
thal, którzy w z i ę l i  d e m i s y ę ,  o- 
świadczyii, że nie przyjmą żadnej służ­
by państwowej na innych stanowi­
skach.

M z y m ,  5 lipca. Król stanowczo 
się sprzeciwia r o z w i ą z a n i u  p a r ­
l a m e n t u .

R z y n t ,  5 lipca. Wszystkie wieści 
o załatwieniu p r z e s i l e n i a  
n e t o w e g o  są przedwczesne.

L o n d y n .  5 lipca. W Izbie wyższej 
oświadczył rzad, że O e t e w a y o  nie 
uczynił nic, eoby wiodło do zawarcia 
stałego pokoju. Dnia 6 lipca wysłano 
do niego poselstwo, które zażądać ma, 
jako dowodu życzeń pokojowych, bez­
zwłocznego wydania zdobytych dział, 
bydła i broni. Jeden pułk zuluski ma 
stawić się w obozie angielskim i zło­
żyć broń. Oczekując odpowiedzi, ko­
menda angielska zastanowiła dalsze 
operacje. Jeżeli Oetewayo spełni wstę­
pne warunki, zostaną wstrzymane kro­
ki nieprzyjacielskie.

K o n s t a n t y n o p o l ; ,  y p  lipca. 
Arabski dziennik El-Dm m ib  został na 
6 miesięcy zawieszony.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W i e d e ń , 4 lip?,a 187-9, godzina 2 
min. 21. Losy kredytowe 168 75. "Węg. akcye 
kredyt. 252-75. Akeye anglo-austr. 125-25. 
Akcye banku Union 86 50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 236’— , Akeye kolei północnej 
221'— , Akeye kolei południowej 87'50 Akcye 
kohi. Alfold 136-25, Akcye kolei Elżbiety 
179'— , Akcye kolei Lwow-Ożerniow. 185*35, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127-25, 
Akcve kolei Rudolfa — •—. Akcye kolei Al­

brechta —• —, Węe. oblig. państw, w -słocie 
73 75 Galie. vh!ig. indemn. 89-50, Losy 
t r. 1864 158 — . Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 103-50, Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 21-75, Akcye kolei węg.-galic. 
— ,— , Akcye kolei państwowej — •— , Ak­
cye banku związkowego 131*—, Rubel papie­
rowy i -13*72, Wiedeńskie Sosy 118-25, Wę­
gierskie- losy 104-— , Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 93'87. Usposobienie spokojne.

W iedsk a , dnia 4 lipca, godzina 4 
minui. 46- Akcye kredytowe — •—, An-
gio-Austr. — *— 
Karola Ludwika 
Renta pap. —

IJnionsbank Kolej
■— , południowa —*—, 
.Rubel papierowy — , 

(lal. listy zastawne 95*10 Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— . Mark niem. — *— Gal. 
bank rustykalny 98-50, Losy zr. 1860 — *—, 
N&poieonsdor — *— . Usposob. —

W i e d e ń ,  dnia 5 lipea, godz. 10 
minut 45. Akcye kredytowe 266 40, Anglo- 
austr. 135*30, Akcye banku Union 86*70, Ko­
lej Kar. Ludw. 235-10, Południowa •— •— , 
jSjapoleonsdor 9‘2272, Rubel papier. l-133/4, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — .—  
Gal. oblig. indem a. .— , Gal. listy zastaw, 
banku włość?. — .— , Losy z r. 1860 — *—  
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

g a b i-

OD E K S P E D Y C Y I
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

wykaz wyciągniętych przy dziesiątem loso­
waniu 6 proc. listów zastawnych Galicyjskie­
go Zakładu Kredytowego Włościańskiego.

1879.
9 9 5 & i i i ś € & i i e  c e n y . ”

f n g ie ls k i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

G ro d zie ck i

Portland-CST
otrzymuje w Galioyi wprost z fabryki 

wyłącznie i poleca

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
L Kol. weg. gal. s, 200 zł. w srebrze

pl&eą żajdają 
135.— 135.50
277.50 278.— 
87.75 88, -

102.50 103 —

5 . L isty  acastsiw-ae losowane.

Auatr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
Kol. Ces&rzow. Eliluety po 200 zł. mk. 
KoL Preazów-Tarn. (w.e ta 200 zł. wsr. 
północna kolej pa 1.060 zł. . . .  
Kol Kar. po 300 ■ł, m k.

572.— 573.— 
179.50 180 —

2*207.- 22t ó '-  
337.7.5 238 —

j Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla
; Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 98.50 99.—
> Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 104.— 105 .-
■ Gal zak. kr. ziem. Krak. los. w 1.81.6 pr. 98.25 99.75
| „ „ „ w 20 i. 7 pr. 97.—

«■ >3« L 5‘ h pr 9 4 .- —.—
<ial. Tow. kred w. a. po 4 proet. 8 2 - —. —

i>'- 5 proet. 9 0 .- 90 75
: „ . i ■ 5 ordat ■'

. 37 latach zwi-moc 90. 90 75
Gal. banku hipot. po h .pśoct 
Gal. zakł. kred. w;®. t> proet

95.10 95.50

OG vv.n O — . —
Banku narodowego pr :i pro<«

j Węg. Tow. ziem. po e ’ , 99 — 99.50
„  B PO *•< rtr-Ł . . 92 —

6 . O M Sg& cy© z prawem pierwszeństwa (za 100 zł,)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w a. 1.?nJ 77.50
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnćw (w ez )

a 800 zł. 5 proe. w sre? rze 76.— 76.50
Kol. pół. po 100 zł. jk. fe. 104.— 104.50
,r „ p o  .100 zł. w. a..................

Kol. gal. kwr-rjLad. po 800 zł. 6 pr.
98.25 98.75

102.75 103.25
W  ,  u  emieyi . 101 75 102.25

;; „ „  m  „  . . 100,75 101.2-5
----

Kol. Lwow -Ozer.-Jag. III. emie.* 300
ń. -5 proc. w srebr-z® ż.-t 1865 82.80 83.20

•f r. 1.867 '8 5 - 85.50
■i t. i.SB1? 78 80 7 9 .-
-z 7 6 .- 76 50

Węg. gal koi. a 200 zł, 6 proc. »?•■ st 73.25 73 50

7. Losy.
Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł ,w | 108.— 109.—

jOlarego pe 40 zł. m. k. . . 
fflw, żogt. pw. na pe 100 sŁr w *

37 7S 38 25
--5-- —. —

we Lwowie.

Kegievielia po 10 zł. m. k..............
Losy miasta Krakow a.................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Palflego po 40 zł. m. k..................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k.................
St. Genois po 40 zł. m. k...............
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k.
„ „ „ 50 zł. m. k.

Waldsieina po >0 zł m k . . .  
Windischgrślfe. ,-a 20 tt -.t- K . .

(1146.

płacą żądaj a 
16.- 16.50
34.—
36.
16.75
46.75 
37.25 
24 25

118.- 120. -  
61.- 63.- 
32 -  33 -  
82 50 33,50

35.— 
36 50 
17.—
47.25
37.75
24.75

W eksle  (r>* » w a*!^)-
Augsburg za 100 zł. w, p 
Berlin za .100 mark w. p. 
Frankfurt za i 00 mark p 
Hamburg za 5O0 miiik « 
Londyn za 10 ii. sst, . 
P»rr-ł *a, >00 .0.

116.— 116.15 
45 90 45 95

S.fsrfe mi-:?!*
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . .  
20-frankówka . .
Tlossyjski imporyał 
Talar związkowy 
Srebro ...................

5 .49 .-
5 .50 .-

8 . 2 2 -  

9 50. -

5.50.-
5.51.--

9.22.5 > 
/O 51. -

Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 4 lipca 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie . . . . .
Losy pożyczki k, roku 188(1. .. j . ;  . . ;
Akeye banku austro-wggierskisgc 

„ „ kredytowego .
iondyn . . . . .

Srebro
Napoleoiidc-r . . .  . . . .
Dukat cesarski men.
100 i?-9g niemkekis-iś , , , .

zł. E

66195
6860
78 20

126 50
819 —

265 90
116 —

9 22 —
5 49

57 -



P rz y je c h a li  d a  Lw aw a,
dnia 5 lipca 1879.

Hotel Europejski.

.Pp, 0. Deures z Czerniowiec. K. Zwol- 
ski z Bryńca,

Hotel 6eorge‘a
Pp. T. hr. Wiśniewski z Krystynopola. 

F. Zsoldas z Pesztu. £  Szełiski z Chodaczko- 
wa.

Hotel Angielski.

Pp. L. Balicki z Wykot. F. Bartmański 
z Tadan. A. Bozniecki z Podola rossyjskiego. 
A. Szymonowski ze Spasowa.

Hotel Warszawski.

Pp. T. Woydowski z Bobrki. J. Kaczyń­
ski z Warszawy. Dr. A. Winklewski z Kossyi.

Hotel Krakowski.
Pp. B. Mierzwiński z Kunikowie. J. Mierz­

wiński z Nadwórny. J. Dobrowolski z Krako­
wa. L. Ilasiewiez z Brzeżan.

O d jech a li z e  Lw ow a.
Pp. J. ks. Swidrygełło Swiderski do 

Dzwiniacza. S. hr. Ostroswki do Krakowa. Gr. 
Benoes do Łańcuta. A. Doroszynski do Kra­
kowa. K. Kundicz do Krakowa. E. Saliuchofer 

\ do Czerniowiec. L. Uhaeewicz do Krakowa.

S p w s t r z e ż e d ia  m e t e o r o lo g ie ® ® © , 
z dnia 5 lipca 1878 o godz 7 rano.

\ Barometr 729.80mm. Psychrometr suchy ł5.8°0. 
i Psyehrometr wilgotny 13.7°C. Prężność pary 10.4m. 

Wilgoć 783/0 Zachmurzenie 10 Wiatr NE3 Ozon 9. 
Temperatura powietrza -f- 12.6°R,

Barometr opada.

J P o e fią g i l£ © Ią f@ w e u
l*rsr.yeii®d*ą <1© Ł w t m .

Według południka Peszteńskiego.
M Fals©w@ : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mieszany).

2

2  P odw oioezysfc: (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

2©  S to n ls la w fr w s  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór,

H P o d w o l e c z y g f c : (na dworzec lwowski 
główny)': o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz, 3 min. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz, 8 min, 52 po­
południu (pociąg mięszany).

2  C z e r n io w ie c . :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

© d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

D ©  K r a k o w a : o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinieW

| 4 min. 83 rano (pociąg osobowy)'; o go
dżinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mieszany).

j O ©  J P o d w o Io c z y s fe : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mieszany) ; o g. 12 m, 32 w południe 
(pociąg mieszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 37 rano.

O© l*© dw ® l© c® ysir. ;  z dworca lwow­
skiego głównego o g, 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy (pociąg osobowy).

D ©  C a se rn io w ie © : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min, 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

H z t e m i i i k  1 1 7 . I W "  w  w

(4490 1— 3) O b w ie szczen ie ,
L. 917. O. k. Sąd powiatowy w Tarce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
na zaspokojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 21 
subrep. 41 w Dżewiniaczu górnym położonej, 
dłużnika Michała Lucyszyn własnej w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

I. 9 lipea
II. 12 sierpnia 1879

III. 11 września
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
eeaę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Turka dnia 14 marca 1879.

(446-3 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 892. 0. k. sąd powiatowy w Turee 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenia sumy 98 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kon. 
3 subrep. 92 w Żukotyoie położonej, dłuż­
nika Tymka Hołotiaka własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia:

I. 9 lipca
II. 12 sierpnia 1879

III. 11 września
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realuośó ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Turka dnia 14 marca 1879.

(4503 1— 3) JE d  y  k  t .
L. -327. 0. k. Sąd po wiatowy w Pilznie 

przedsięwezmi* przymusowa sprzedaż gospo­
darstwa pod 1. k. 77 w Róży położonego, 
należącego do spadkobierców ś. p. Józefa 
Pytki, celem zaspokojenia wierzytelności Da­
wida Feuera w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
na dniu 14 lipca na dniu 18 sierpnia i na 
15 września 1879 każdym razem o godz. 10 
rano ustanawiając cenę wywołania 325 złr. 
wal. aus.

Zakład zaś 32 zł. 50 et. w. a.
Warunki licytacyjne, protokół zastawni­

czego opisania i oszeowania przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Pilzno dnia 30 kwietnia 1879.
(4504 1— 3) E d y t  t .

L. 1674 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 1S)1 zł. 84 ct. w. a. odbędzie się 
w dniach 17 lipca, 14 sierpnia i 4 wrześ­
nia 1879 o godzinie 9tej rano przymusowa 
publiezna sprzedaż realności włościańskiej 
pod Nr. 13 w Podboźu' ciała tabularnego 
nie stanowiącej dłużnika Wojciecha Lenarta 
własnej. Cena szacunkowa wynosi 600 zł. 
wadyum 60 zł. Protokół zastawniczego opi­
sania i oszacowania, tudzież warunki sprze­
daży przejrzeć można w registraturze sądo­
wej.

0 . k. sąd powiatowy
Radomyśl 22 kwietnia 1879.

(4508 1— 3) O g-l© szen l© .
L. 3801 . Ces. kr. sąd powiatowy W o j­

nicki zawiadamia, iż na żądanie Katarzyny 
Kwiekowej celem zaspokojenia sumy 69 zł. 
2 0  ct. z pn. odbędzie się w trzech termi­
nach tj, w dniach 21 lipca, 11 sierpnia i 1

| września 1879 r. każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu tutejszosądowym poniewolna 
sprzedaż realności pod 1. 57 w Faściszowy 
położonej, spadkobierców po Janie Michaliku 
własnej, z trzech morgów gruntu i pobudyn- 
ków składającej się, pod warunkami, które 
w ts. registraturze przejrzeć można.

Cena szacunkowa wynosi 825 zł. a 
zakład 82 zł. 50 ct. w. a.

Wojnicz dnia 11 czerwca 1879.
(4492 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1458. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.
a. z pn. przymusowa sprzedaz realności pod 
Nr. konsk. 113 subrep. 10 w Chaszezowie 
położonej, dłużniczej masy nieobjętej po ś. 
p. Maksymie Chaszezowskim własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia:

I. 29 lipca
II. 25 sierpnia 1879

III. 1 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i. oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 26 marca 1879.

(4494 1—3)
L. 1338. 0. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie 100 złr. w. a. z 
pa. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
88 subrep. 82 w Boberce położonej, dłużni­
ka Prokopa Piroga własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze pubłieznej licytacji na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 

29 lipca
25 sierpnia 1879.

1 paźddziernika 
każdym razem.o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceay szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 22 marca 1879.

(4495 1— 3) ©fewfes3s-iwwsK.ii®.
L. 1457.0. k. Sąd powiatowy w Tarce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści , że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 60 subrep. 86 w Łosińcu położonej, 
dłużnika Jana Łoniewskiego własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz 0. k. uprzyw. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

1. 29 lipca
II. 25 sierpnia 1879.

III. 1 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie..

Wadyum wynosi 10% ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 26 marca 1879.

(4493 1— 3) © bw ieszeiserai® .
L. 1166 . 0 . k. Sąd powiatowy w Turce

i podaje niniejszem do publicznej wiadomości,
| że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a.
| z przyn. przymusowa sprzedaż realności,
I pod łk. 37 subrep. 136 w Jabłonce niżaej 
j położonej, dłużnika Stefana Maryszczaka 
j własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
' publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 

zakładu kredytowego włościańskiego dnia:
I. 29 lipca

II. 25 sierpnia 1879
III. 1 października

każdym rasem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 24 marca 1879.

(4497) E  d  y  fe t .
L. 4354. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że dnia 15 lipea 1879 rozpo­
częte zostaną dochodzenia miejscowe w To- 
porowcach w celu założenia ksiąg hipotecz­
nych dla tej gminy i oznajmia się, że każ­
dy, kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania, może się zgłosić przed 
komisyą hipoteczną w Toporowe&eh i przy­
toczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. komisja hipoteczna
Horo denka, 2 lipea 1879.

(4-507) © g ło s z e n ie .
Ł. 9198 Arkusze posiadauia wraz z 

sprostowanymi spisami posiadłości, z kopia­
mi map katastralnych i protokołami parcelo­
wemu, tudzież protokoły dochodzeń co do 
gminy katastralnej Korczyn z Andrzejówką 
złożone iu do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania można tu wnieść ustnie łub pise­
mnie do dnia 7 lipca 1879 włącznie, w któ­
rym to dniu wrazie zgłoszenia zarzutów dal­
sze dochodzenia prowadzone będą.

0 . k. sąd powiatowy
Sokal dnia 8 lipca 1879.

(4501) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3979. C. k. sąd powiatowy w Ko­

py czyńcach oznajmia, że z powodu zakłada­
nia ksiąg gruntowych miejscowe dochodzenia 
w gminie katastralnej Tudorów rozpocznie 
7 lipca 1879.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Kopyezyńce dnia 30 czerwca 1879. 
(4500) © g ło s z e n ie .

L. 35. Komisya hipoteczna zawiadamia 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Nieezajna złożone zostały w c. k. sądzie po­
wiatowym w Dąbrowie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie a na dnm 11 
lipea 1879 i przed komisją hipoteczną.

Dąbrowa dnia 2 lipca 1879,
(4499) “ © g ło s z e n i©

L. 36. Komisją hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie zawiadamia, że do- \ 
chodzenia celem założenia księgi grutowej 1 
dla gminy katastralnej Luszowice % dniem i 
12 lipea 1870 rozpoczyna. 1

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia®1
w urzędach gminnych.

Dąbrowa dnia 2 lipca 1879.
(4505) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3B12. 0. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do powszechnej wiadomości, że 
arkusze posiadania dla gmiay katastralnej 
Dołobów z sprostowanemu spisami posiadłoś­
ci i posiadaczy kopiami map katastralnych i 
protokołami dochodzeń z §. 21 ust. z 20 
marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. skreślonych 
złożone zostały w biurze tegoż sądu do 
powszechnego przejrzenia,

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadauia wnoszone być winny ustnie 
lub pisemnie w tutejszym sądzie, a do prze­
prowadzenia dalszych dochodzeń w skutek 
podniesionych zarzutów wyznacza się dzień 
18 lipea 1879 na którym także dalsze zarzu­
ty wnoszone być mogą.

Rudki dnia 1 lipca 1879.
(4489) O g ło szen ie .

L. 6 0. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia ksiąg gruntowych 
dla gmin Radziszów i Rzozów.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi­
potecznym na dniu 21 lipca 1879, na którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie.

Skawina 30 czerwca 1879.
(4491 1—r-3) O b w ieszczen ie .

Ł. 1165. 0. k. Sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 100 zł. —  ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod }. k. 
109 subrep 136 w Chaszezowie położonej, 
dłużników Wasyla i Kasi Cha3zezowskieh 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 23 lipea
II. 20 sierpnia 1879

III. 24 września 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 350 zł. w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

wynosi 10%  ceny szaeun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Turka dnia 16 marca 1879.

(4516 1— 3) *s d  y  fe ft.
Ł. 26930. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do publicznej wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 1 marca 1879 1. 8814 
rozpisana egzekucyjna licytacja realności pod 
ł. 438 %  we Lwowie położonej Eideli Ka- 
hane własnej odłożoną została na dzień 7 
sierpnia 1879 o godz. 11 rano, na którym 
to terminie odbędzie się pod warunkami już 
ustanowionemi i ogłoszonemi w sali rozpraw 
ustnych c. k. Sądu krajowego na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akeyjn. banku hipotecznego 
we Lwowie celem zaspokojenia jego wierzy­
telności 276 złr. 276 złr. 276 złr. i 5378 
złr. 13 et. w. a. z pn.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4502 1— 8) m *  W & U

L. 6005. C. k. sąd powiatowy w Ku 
taeh zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Etlę Schneidy, 
Wigdora Schneidy i Awnera Sehnilzer,, a w 
razie ich śmierci tychże również nieznajo­
mych spadkobierców, że celem doręczenia 
im uchwały tabularnej z 11 maja 1877 1. 
5314 ustanowiono dla nich na prośbę c. k. 
prokuratoryi skarbu we Lwowie w sprawie 
o ściągnięcie nałeżytości funduszu indemni- 
zacyjnego kuratorem Dawida Premingera w 
Kutach i temuż uchwałą powyższą dorę­
czono.

Kuty 27 września 1878- 
(4506 1— 3) xs d  w Sł *.

L. 107. C, k. Sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, że celem zaspokojenia naleźytości 
Gersona Strassler w kwocie 70 zł. odbędzie 
się licytacja gospodarstwa pod 1. k. 229 w 
Dobry Kazimierza Dzikiego własnego na 
dniu 1 sierpnia 1 września 18 października 
1879 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 540 zł. a wa­
dyum 54 zł.

Resztę warunków można w registratu- 
rze przejrzeć.

Sieniawa 7 kwietnia 1879 .
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(4476 2— 3) I d y k t

L. 4322. 0. k. Sąd powiatowy w Ja­
rosławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości wekslowej 600 zł. z pn. rzecz Izią- 
la Nagelsteina rozpisuje się przymusową li­
cytacyjną sprzedaż realności dłużnika Eliasza 
Krautmann własnej w Sobieeinie pod 1. k. 
27 położonej prawomocnie zastawniczo opi- 
sanei i oszacowanej, termika aa dzisn Igo 
sierpnia i 5 września 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano, , .

Rzeczona realność na terminie pierw­
szym tylko za lub wyżej ceny sprzedaną zo­
stanie. • 1C1 S) rriCena szacunaowa wynosi 1512 zi-

Wadyum L51 zł- 20 ct.
Akta dotyczące wtusądowej registratu- 

rze przejrzane być mogą,
Jarosław 18 maja 1879.

(4488 2— 3) K  d  y  k  t .
L, 11043 0. k. Sąd lwowski krajowy 

i&ko handlowy uwiadamia niniejszem edyk- 
tem, te celem zaspokojenia wierzytelności 
700 zł w. a. z 6 pre. odsetkami od dnia <& l 
lutego 1876 r. bieżącemi kosztami nakazu za­
płaty z dnia 15go grudnia 1876 1. 681 <9 w 
kwocie 9 zł. 87 ct. tudzież dalszemi koszta­
mi sądow'emi wyrokiem z dnia 5 paździer­
nika 1878 1. 40128 w kwocie 28 zł. 83l ct. 
w. a. uchwałą z dnia 12 listopada 1 8 7 8  1- 
56094 w kwocie 2 zł. 72 ct. w. a. koszta­
mi egzekueyi uchwałą % daia 4  maja 1 8 7 1 
1 17994 w ilości 12 zł. 90 ct. a uchwałą z 
dnia 21 grudnia 1878 1. 62441 w ilości 9 
zł. 18 et. w. a. przyznanemu wreszcie z ko­
sztami niniejszem w ilości 17 zł. 61 et. w. 
a. przyznanemu Jakóbowi Hammerowi od 
Ludwiki Steindel się należącej dozwoloną zo­
stała przymusowa pubhezna sprzedaż sum 
następujących I 4000 złr. waluty austry- 
aekiej z odsetkami po 6 pre, od dnia l ig o  
kwietnia 1887 i kosztami 9 zł. 6 / ct, i 6 
zł. 2 ct. II 200 zł. w. a. z odseraami po 6 
pre. od dnia 11 kwietnia 1867 i kosztami 9 
zł. 67 ct. i 6 u . 2 et. w. a III 1632 zł. w. 
a. z odsetkami po 6 pre. od lb  lipca 18bi 
i kosztami 6 zł. 60 ct. i 16 zł. o2 ct. w. a. 
na rzecz dłużniezki Ludwiki Steiadl w sta­
nie biernym majeętności -Okopy" zwanych 
wedle Dom. 494 p. 75 n. 33, 37 i 38 on. 
w drodze egzekucji intabulowanych i na 
podstawie ts. uchwal z d̂  4go maja 1.877 i.
1 17994 i z dnia 21 grudnia 1878 1. 6244! 
Instr. 1168 p. 306 i p. 313 egzekueymem 
prawem zastawu dla sumy 700 zł. w. a. a 
pn. obciążonych, na rzecz proszącego Jakoba 
Hammera, która to licytacja pod warunkami 
nastepuiąeemi, a t o :

1. Ge&a wy wołania jest nominalna war- 
tośe sum sprzedać się mają 
200 zł. 1632 zł. czyli suma 5832 zł. a. w.

2 Każdy chęć kupna mający złozy su­
mę 500 zł. a. w. w gotówce, albo w ksią­
żeczkach galie. kasy oszczędności albo tez w 
papierach państwowych; zapisów długu lub 
lub w listach zastawnych gaiic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego według tychże kur­
su dziennego, do rąk komisyi licytacyjnej ja­
ko wadyum, które co do najwięcej oharują- 
cego zatrzymanem, i o ile ono w gotowce 
zostało z ł o ż o n e ,  w pierwszą połowę ceny 
kupna wliezonem innym zaś licytującym za­
raz po lieytacyi zwrócoaem będzie.

8. Nabywca winien złożyć do depozy­
tu sądowego pierwszą połowę ceny kupna, 
w którą wadyum w gotówce złożone będzie 
wliezonem w dniach 30, zas drugą połowę 
w dniach 90 od dnia prawomocności przyję­
cia aktu lieytacyi do wiadomości sądu.

Po zapłaceniu pierwszej połowy kupna 
będzie naby wcy wadyum nie w gotówce zło­
żone zwróconem. ;

Egzekucyę prowadzącemu, gdyby ten 
stał sie nabywcą, wolno wierzytelność swą 
z p r z y n a l e ż y  tościami wilczyc w cenę kupna, 
względnie w pierwszą jej połowę, wskutek 
czego tenże jedynie częśc ceny, kupna 
wierzytelność jego przewyższającą złożyć mu­
si do depozytu sądowego. .

6 . Jak skoro nabywca dopełni w ca­
łości powyższego 3go warunku sprzedaży 
wydanym mu będzie dekret własności tej 
sumy i naątąpi na jego żądanie zamtabulo- 
wfmi© iio za ioi właściciela. ^

9. Ciężary tej sumy wykazuje e. k. Ta- 
bula krajowa na dniu:

21 lipca 1879 
7 sierpnia 1879 i 

21 sierpnia 1879 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w tutejszym sądzie się odbędzie.

0. k. Sąd krajowy jako handl.
Lwów d. 7 czerwca 1879.

Lwfwsli 153 z

; (4469 2— 3) W! 4  j  fe t .
; L. 3990. Stanisławowski s, k. sąd ob- 
: wodowy podaje do wiadomości, że w sprawie 
: Egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy oszczę­
dności przeciw spadkobiercom Bo cha Luoi- 

: siego o 7915 zł. 28 ct. w. a, z pn. na dniu
I  sierpnia 1.879, dniu 22 sierpnia 1879 i 15 
września 1.879, każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym publiczna licyta­
cja  realności dłużników w Stanisławowie 
pod i. k. 97 i 98 m. położonej,_ pod nastę­
pującemu warunkami przedsięwziętą zostanie.

I. Cena wywołania 15885 zł. 50__et. w. a.
II. Wadyum wynosi 1585 zł. 55 ct, w. 

a, i złożonem być ma przed licytacją w go- 1 
tówce, papierach wartościowych pupil&rne 
bezpieczeństwo mających, lub książeczkach, 
kasy oszczędności lwowskiej Inb Stanisła-, 
wowskiej. , ;

III. Cena kupna ma być złożoną do 
30 dni po prawomocności aktu licytacji.

IV. Gdyby przy oznaczonych terminach 
nawet ceny szacunkowej osiągnąć aiezdołaao, 
naówczas do ułożenia łatwiejszych warunków ?. 
wyznacza się termin na 15 wrześniu 1879 o ; 
4 po południu w biurze I. _ i j

Resztę warunków licytacyjnych, _ akt ; 
detaksacyi i wyciąg tabularny w tutejszej, 
registraturze, zaś wykaz zaległych podatków | 
w c. k. urzędzie podatkowym przejrzanym | 
być może. l

O tern zawiadamia się interesowanych, | 
wierzycieli hipotecznych, tudzież tych którzy-« 
by po dniu 14 marca 1879 do tabuli weszli | 
a wreszcie tych, którymby uchwały sądowe | 
wcale lub wcześnie doręezonemi być niemog-1 
łv do rąk ustanowionego kuratora adwokata | 
Dra. Sżeparo wieża z zastępstwem adwokata i 
Dra. Wurzla. [

Stanisławów 31 maja 1879. t
(4481 2 - 3 )  ®  «  y  Ik fc |

L. 5237 . 0. k. sąd pow. miejŁ dei. \ 
Sec. II. podaje niniejszem do publicznej wia- | 
domości, że ogłoszone edyktem z, dnia 27 
stycznia 1879 1. 562 w numerze 70, 71 i 72 i 
„Gazety Lwowskiej" termina licytacyjne w *: 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego | 
we Lwowie przeciw Ickowi Jureea o zapła- | 
cenie 843 zł. w. a. zostają przeniesione aa :j 
dzień 18 lipca 1879, 8 sierpnia 1879 i 5 * 
września 1879, bez naruszenia reszty - punk-1 
tów powyższego edyktn. i

Lwów 7 maja 1879. j
(4483 2— 8) © b w le s * c * e n le .  |

L. 31461. W  celu zabezpieczenia dos-1 
tawy szutru na lata 1880, 1881 i 1882 dla | 
gościńca rządowego w Krakowskim 'okręgu | 
budowniczym, a mianowicie: dis. kilometrów | 
27 do włącznie 33 'traktu Nadwiślańskiego j 
wraz z odnogami tegoż traktu Badżińską i | 
w Wieliczce odbędzie się w c, k. Starostwie! 
w Krakowie daia 18 lipca b. r. licytacya | 
przez składanie pisemnych ofert 1QQA |

Ilość potrzebnego szutru na rok 1 8 8 0  l 
wynosi 847 metrów sześciennych w cenie | 
fiskalnej 866 zł. 891/* ct. > 1

Bliższe warunki lieytacyi mogą byc | 
przejrzane w wymienionem c. k. Starostwie, a 
gdzie także oferty zaopatrzone marką storn-1 
płową na 50 ct. i 5%  wadyum w oznaezo- 8 
nym terminie najdalej do godziny 12 w po-1
łudnie podane być mają. «

Oferty nieułożoae według wzoru w | 
§. 46 warunków licytacyjnych przepisanego jjj 
lub nie podane w terminie, nie będą uwz- 1 
ględnione.

Z e. k. Namiestnictwa |
We Lwowie dnia 27 czerwca 1879. 

(4482 2— 3) E d y  &  1 0 I
L. 11941. 0. k. sąd pow. m. d. S, II we 1 

Lwowie czyni wiadomo, iż na żądanie To- « 
warzystwa gal. kasy zaliczkowej we_ Lwowie 1 
w celu zaspokojenia sumy dłużnej 575 zł. 1 
w. a. przymusowa sprzedaż realności pod 1.1 
70 i pod 1. 77 w Zarudcach _ położonych, 1 
dłużników Józefa i Aoieli małż, Widelow | 
własnych, przedmiotem ks. gruntowych we- 1 
będących protokołem de praes. 24 lipca 1877 |
1. “8020 oszacowanych, w drodze publicznej 1 
lieytacyi na dniu 14 lipca 1879, na dum |
I I  sierpnia 1879 i na dniu 15 września 1879 | 
każdym razem e godz. 10 rano w tut. sądzie | 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołauia stanowi wartość sza­
cunkowa przedmiot licytacji stanowiących 
realności, a mianowicie realności pod i. 70 
w Zarudeai-b położonej, w kwocie 615 zł. w. 
a. zaś realności pod 1. 77 w Zarudcach po- 8 
łożonej, w kwocie 400 zł. w. a.

Każdy licytujący winien przed rozpo­
częciem lieytacyi 10%  ceny wywołania bądź 
w gotówce, lub w książeczkach galie. 'kasy 
oszczędności, bądź też w papierach wartoś­
ciowych do lokacyi pupilarnej zdatnych i 
według ostatniego ich kur su do rąk komisji I 
licytacyjnej jako wadyum złozyć.

Bliższe warunki można przejrzeć w ts. i 
registraturze,

Lwóvz 16 listopada 1878.
(4466 2— 3) *  <  I  fe fe

L. 8143. 0  k. sąd powiatowy w Oho- J 
dorowie podaje niniejszem do wiadomości, | 
iż na żądanie małoletnich po ś. p. Mikołaju I 
Bielawsirim w celu zaspokojenia sumy 241 §

! zł. w. a. odbędzie się przymusowa sprzedaż | 
iw  drodze publicznej licytacji realności pod|
1. 253 w Brzozdowcach położonej, ciała ta-

§  l ip o a

uularnego niestaaowiącej Izaka Kureiasa 
własna, w daiu 21 lipca 1879, w dniu 21 
sierpnia 1879 i w dnia 24 września 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w tutejszzm sądzie.

Cena wywołania jest 300 sl. w. a. wa- 
dyura 30 zł*

Resztę warunków przejrzeć*', można w 
ta tejsząj regi -itraturźa.

C. k. sąd powiatowy.
Ohodorów 23 czerw'ea 1879.

'(4475 2— 8) M d ".y  te ft.
L. 9520. W dniach 14 lipca, 11 sierp­

nia i 15 września 1879, .każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia pre­
tensji Alberta Reissa w kwocie 600 zł. z 
przynależytościami przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika Herscha W SSra wedle 
Dom. Tom. I pag. 8B&89 własnej, w Skale 
tusądowego okręgu pod i. 57 położonej. Ja­
ko cenę wywołania ustanawia się kwota 
3500 zł. poniżej której realność ta tylko aa 
trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Każdy chęć kupna mający ma wadyum 
w kwocie 350 zł. złożyć, a bliższe warunki 
tudzież akt oszacowania tej realności są w 
sądzie do przejrzenia złożone.

0 . k. sąd powiatowy.
Borszczów 15 marca 1879.

(4473 2—3) fg d  y  M t .
L. 5286. Na zaspokojenie sumy 100 

złr. z pn. odbędzie się na rzecz Mojżesza 
Krautera w c. k. sądzie powiatowym w Bo­
chni egzekucyjna sprzedaż realności Józefa 
My siny pod 1. 14 w Okolicach w powiecie 
Bocheńskim położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej w dniu 14 lipca, 18 sierpnia i 
22 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania wynosi 171.0 złr.
Zakład 171 złr.
Wrazie niewyzyskania przy licytaey 

ceny 800 złr. ułożone będą przy trzecim 
terminie warunki uławiające.

Protokół zastawniczego opisania, osza­
cowania, or&z resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze sądowej. «

0 . k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 4 kwietnia 1879.

(4471 2— »> ffl 4  j  fc te.
L. 2284. 0. k. Sąd powiatowy podaje ' 

do wiadomości, że celem zaspokojenia aumy j 
1000 złr. odbędzie się ni rzecz galicyjskie- ' 
go zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- , 
ko wie w tutejszym sądzie w dniach, 14 li­
pca, 18 sierpnia i .22 września 1879, Aaidyu 
razem o godzinie 10 przed .,egW- j
kucyjna licytacja realności Grzego&fe Rrjsy- 
borowskiego własnej pod 1. k. 9 v Mikiuszo- 
wieach położonej, aiestaaowiącej ciała hipo­
tecznego.

Cena wywołania wynosi 3300 złr. !
Wady u ta 330 złr. w. a. j
Protokół zastawniczego opisania i re- \ 

szta warunków licytacyjnych mogą być w j 
Kigistraiurze przejrzane.

0 . k. sąd. powiatowy.
Bochnia dnia 9 kwietnia 1879. :

(4474 2— 3) Mfi A  j  Sc t .  j
L. 7579. G. k. sąc powiatowy w Bo- ; 

chni podaje do wiadomości, że w dniach 14 
lipca, 18 sierpnia i 22 września 1879 o 10 
przed południem odbędzie się w tymże są­
dzie n& zaspokojenie wierzytelności zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 588 złr. z pn. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytację gospodarstwa pod 
1. 96 w Jodłówce położonego dłużnika Mary- 
anny Borowcowej własnego wykazem hipo­
tecznym 1, 96 gminy Jodłowka objętego.

Gena wywołania wynosi 1100 ałr.
Wadyum 110 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze. -
Bochnia dnia 3 kwietnia 1879.

(4465 2 --3 ) i !  d  j  fc te.
L. 6296. C. k. sąd obwodowy Tarnów- ; 

ski podaje niniajszem do -pubUczaej wiado-! 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności g a - ; 
lieyjskiśgo Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego. we Lwowie w sumie 7497 złr. 65 et. I 
w. a. z przynależy tościami tudzież wiersy- ;■ 
f.elności Tarnowskiej kasy .oszczędności pra- ; 
womocnym nakazem zapłaty z dnia 18 wrze­
śnia 1873 I, 19205 przyznanej w sumie 1900 
złr. w, a. z należytościami dbdatkowemi d o - , 
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna części i 
'dóbr Łowczów czyli Łowczówek do p. L u - ; 
dwiki z Łapińskich Krąaiskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytaeyę j 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter- I 
minie tj. dnia 22 lipca 1879 o godzinie 10 ! 
przed pofuaniem. j

Cenę wywołania stanowić będzie war- ■: 
tość szacunkowa w ilości 16170 złr. w. a, : 
według statutów galicyjskiego Towarzystw 
kredytowego ziemskiego przy udzieleniu p o - ; 
życzki oznaczona, wszelako pomienione częś- 5 
ci dóbr sprzedane zostaną także poniżej 
wartości jednak przynajmniej za sumę 1.000Ó 
złr. w. a. , ;

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- ; 
jące wynosi kwotę 1500 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrz-ć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

O rozpisaniu tej (lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, o. k. głów­
ny urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. Pro- 
kuratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wie­
rzyciele hipoteczni, a w szczególności wie­
rzyciele z miejsca pobytu niewiadomi nastę­
pnie ci wierzyciele, którzyby po dniu 14 
kwietnia 1878 do hipoteki dóbr Łowozów 
czyli Łówczówek weszli, łub którymby u- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora adw. 
Dra, Psarskiego uchwałą z dnia 29 kwiet­
nia 1875 1. 1630 ustanowionego, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześ­
nie zarządza się.

Tarnów dnia 29 maja 1879.
(4472 2— 8) I d y f e t .

L. 2283. Ok. sąd powiatowy w Boch­
ni podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 150 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty odbędzie się aa rzecz galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach dnia 14 lipca, 18 sierpnia i 22 wrześ­
nia każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna licytacja realności dłu­
żników Bartłomieja Cieślika i Barbary Cieś­
lik własnej, pod 1. k. 68, rep. 7 w Miklu-
szowicaeh położonej, niestanowiąeej ciała hi­
potecznego.

Cena wywołauia wynosi 500 złr. a. w.
Wadyum 50 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re­

szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia 15 kwietnia 1879.
(4487 2— 3) M o n k u r s .

L. 4497. Posada ofieyała wyższego
sądu krajowego we Lwowie z płacą X  klasy 
rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy­
należnej swoje udokumentowane podania 'do 
Prezydyum wspomnionego sądu w terminie 
do 20 iipca 1879.

We Lwowie, dnia 2 łipea 1879.
(4467 3— 3) M tl J  M 9,,

L. 7772. Samborski ck. sąd obwodowy 
jako sąd wekslowy, przychylając się do pro­
śby p. My kity Chylińskiego wzywa niniejszem 
dzierżyeiela wekslu z daty Stryj 19 marca 
1877 na 115 złr. w. a. opiewającego, wysta­
wionego przez Mykitę Chylińskiego, płatne­
go w rok po wystawieniu, a przez Stanisła­
wa Mykitkę (w Stryju) do zapłaty przyjęte­
go —  ażeby tenże do 45 dni licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu, przedłożył rzeczony 
weksel: sądowi temu t>6wodo.w.em.u, albowiem 
wrazie zaniedbania przedłożenia osego, amor­
tyzacja tegoż na żądanie proszącego będzie 
orzeczoną.

Sambor 27 maja 1879.
(4486 2— 3) M d  j  te: te

L. 26078. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie wiadomo czyni, że w sprawie c. k. u- 
przyw. ake. Banku hipotecznego przeciw Ja­
kóbowi Lautersteiaowi i Chałatowi Izaakowi 
Grosshand o zapłacenie 2 rat po 460 złr. i 
reszty kapitału 9767 zł. 89 ct. z pożyczki
10.000 złr. z, pn. w przedmiocie ułożenia 
ułatwiających warunków lieytacyi realności 
we Lwowie pod 1. 703% dłużników własnej
odbędzie się w tutejszym sądzie krajowym
jAa dniu 5 sierpnia 1879 o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 703% 
Jakóba Lautersteina i Chaima Izaaka Gross) 
band własnej, pod n&stępującemi ułatwiony­
mi warunkami:

1.; Licytacja ta odbędzie się ryczałto­
wo na jednym tylko terminie w dniu 5 sier­
pnia 1878 o godzinie 10 rano, na którym 
realność powyższa 1. 703% we Lwowie bez 
ewikcyi za jakąkolwiekbądź cenę nawet ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

2. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 48328 złr. w. a.

8. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) % on ceny 
wywołania 43233 zlr. to jest sumę 2161 
złr, 65 et. w. a.

O tera. zawiadamia się mających chęć 
kupienia z fcem, że dalsze warunki w ts. re­
gistraturze przejrzane być mogą.

Lwów ći cii a 7 czerwca 1879.
(4480 2 3) M a y  te te

L- 2072. Rezolueyą z 24 grudnia 1878, 
do ł. 9463, dozwolił tutejszy sąd na zainta- 
buiowsmie Piotra Gcścińskiego za właściciela 
sumy 180 zł. z pn.. dotychczas egzekucyjnie 
zaiutabulowanej, na rzecz Michała Gościń- 
skiego w stanie biernym. 9/20 części realno­
ści we Lwowie pod i. 486% położonej, Jó­
zefa Wróblewskiego własnej, niemniej w sta­
nie biernym realności pod 1. 965% we Lwo­
wie położonej, małżonków Jakuba i Haryan- 
n.y Oźgów własnej.

0 tem niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakuba i Maryaąnę Oźgów, a wzglę­
dnie ich % imienia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców uwiadamia, dla nich ku­
ratorem p. dr. Stanisława Sehmieta adwokata 
w Sanoku ustanawia i temuż wyżwsponmia- 
ną rezoiucyę doręcza się.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok 20 maja 1879.



(4461 8— 8) B  d  j  U  t .
L. 23885. 0. k. sąd krajowy we L w o -; 

wie zawiadamia nieobecną Antoninę Wandę 
dw. im. Bogusz, że z powodu wniesionej 
pod dniem 18 maja 1878 i. 26831 przez e. 
k. uprz. gal. ake. Bank hipoteczny we Lwo­
wie przeciw Wandzie a właściwie Anto­
ninie Wandzie dw. im. Bogusz małoletnim 
Helenie, Jadwidze i Stanisławowi Boguszom | 
i Henryce Bogusz prośby o wydanie nakazu j 
zapłaty trzech rat pożyczkowych po 400 zł. j 
i resztującego kapitału 9158 zł. w. a. z. p, n. 
dla niej kuratorem adwokat dr. Swedzieki % 
substytucją adwokata dr. Siterskiego ustano­
wiony i temuż kuratowi nakaz zapłaty z dnia 
26 utaja 1877 1. 26881 doręczony został i 
wzywa tęże Antoninę Wandę dw. im. Bo­
gusz, aby wcześnie ustanowionemu kurato­
rowi środki obrony podoła lub też innego peł­
nomocnika sobie wybrała, gdyż inaczej złe 
skutki sama sobie przepisze.

Lwów dnia 21 czerwca.
(4443 3— 3) E  d  y  ^

L. 4953. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje do powszechnej wiadomośei, 
że rozpisana pod dniem 29 marca 1879 
L. 1387 przymusowa sprzedaż dóbr Szumlan 
wielkich do p. Ferdynanda i Heleny Ende- 
rów należących, wskutek dozwolonego przez 
c. k. sąd krajowy we Lwowie uchwałą z 
dnia 24 maja 1879 L. 23098 rozszerzenia 
także na rzecz uprzywilejowanego galic. ak­
cyjnego banku hipotecznego celem zaspoko­
jenia wierzytelności 450 zł. 450 zł. 450 zł. 
i 11495 zł. 9 et. z. p. n. przedsięwziętą zo­
stanie.

Złoczów 14 czerwca 1879.
(4454 3— 3) E d  y fc t.

L. 109. 0. k. Sąd powiatowy w Kro­
ścienku obwieszcza, że celem ściągnięcia na- 
leżytości 50 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
dniach 30 lipea 29 sierpnia i 30 września 
1879 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem w zabudowaniu sądowem przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności pod 1. 53 w Szczawnicy niż 
nej, Antoniego Jamy własnej i realności pod
1. 93 tamże Jana Błarusiaka własnej na 300 
zł. i 18 zł. w. a- oszacowanych.

Zakład 10 pre. ceny szacunkowej.
Bliższe warunki w registraturze sądo­

wej.
0. k. Sąd powiatowy

Krościenko 10 marca 1879.
(4450 3— 3) K onkurs.

L. 9606. Przy sądzie powiatowym, w 
Kętach opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty wal­
nym 25 proe umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą plącę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić na­
leży w czteraeb tygodniach od dnia 30 czerw­
ca 1879 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

0 . k. sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 24 czerwca 1879.

(4459 3—3) Obwieszczenie.
L. 31140. W  celu zabezpieczenia na­

prawy tam kamiennych na Dniestrze pod 
Dołhem odbędzie się w c. k. Starostwie w 
Stanisławowie dnia 28 iipca r. b. licytacja  , 
publiczna za pom ocą ofert.

Cena fiskalna wynosi: s
a. dla naprawy tam Q i S. 382 zł. 6-3 ct.
5. dla przedłużenia tam R.

i S. wraz z zabezpiecze­
niem brzegów. . . 1031 zł. 651ji ct.

razem 1364 zł. 287* ct.
Plany, kosztorysy i warunki budowy 

można przeglądnąć w powyższem Starostwie 
gdzie także w terminie oznaczonym najdalej 
do godziny 12 w południe wniesione być 
mają oferty zaopatrzone w 5°|0 wadyum.

Oferty oddane po terminie lub bez wa­
dyum, lub też nie sporządzone w sposób 
przepisany, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Mamiestnietwa
We Lwowie 29 czerwca 1879.

(4464) © g ło s z e n i® .
L. 8599 W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k. sąd krajowy jako trybunał pra­
sowy we Lwowie, na wniosek c k. Proku- 
ratoryi Państwa wzbrania dalsze rozpowszech­
nienie czasopisma „Sztandar polski" N. 7 z 
dnia 26, czerwca 1879, z powodu artykułu 
»My i Żydzi" w ustępach końcowych: „0- 
tói to cyfry . . . "  zawierających znamiona 
występku z §. 302 u. k. co do publicznej 
wiadomośei podaje.

Z c. k. sądu krajowego karnego
Lwów dnia 29 czerwca 1879.

(4422 3— 3) E d y k t .
L. 3775.0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce. 

podaje niniejszem do publicznej wiadomo- ; 
ści, że aa zaspokojenie resztującej sumy 216 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Xr. kr 10 w Żabokrukaeh położonej, dłużni- ; 
ków małoletnich spadkabierców Maryi i An- 
drucha Hutników własnej, w tutejszym c, k. 
sędzię w drodze pabbeznej licytacji na rzecz

e. k. ii przy w. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia:

I. 1 sierpnia
II. 1 września 1879.

III. 1 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 980 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, z&ś na trzecim terminie także i niżej es- 
&y wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/9 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 21 maja 1879.

(4408 8— 3) B  d y k t .
L. 8352. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze, zawiadamia niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Jana Brotsehinera przeciw Kor­
nelii Raduchowskiej, Izydorze Jackowskiej, 
masom spadkowym Teofili Strońskiej i An­
ny Sieromskiej, Józefowi Raduchowskiemu, 
Joannie Macielińskiej, Marceli, Paulinie i 
Ludmili Gieńciewiczowej i Sydonii Mayerberg 
za uwiadomieniem Maryanny Unickiej 2go 
śl. Hoszowskiej pto 685 zł. 66 ct. i 3 złr. 
17 et. o zaintabulowanie tych sum na su­
mach 1500 zł. i 1800 zł. m. k, dla Wikto­
ra Raduchowskiego na Hoszowie Gieryni za­
pisanych ustanawia się dla niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Maryanny Unickiej
2 śl. Hoszowskiej kuratorem adw. Dra Bu- 
dzynowskiego z substytucją adwokata Dra 
Witza w Samborze.

Wzywa się przeto Maryannę Ilnicką 
2go śl. Hoszowską b y  albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzieliła 
lub też zastępcę swego sądowi wcześnie p o ­
dała,

Sambor 10 czerwca 1879.
(4424 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 3777. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 200 zł. 22 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
11/12 subrep. 17/18 w Żabokrukach położonej, 
dłużnika Fedka Fedyka własnej, w tutej­
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacji »a rzecz e, k. uprzyw. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia:

1. 2 sierpnia
II. 2 września 1879

1X1. -2 października 
t każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
i z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1050 zł. w. a. lub wyżej tej­
że zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostawię.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bobrka dah 21 maja 1879.

(4428 3—8) 12 ;d  j  & i,
L. 3776. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie resztującej sumy 375 zł. 
S ct. walut, austryackiej z przynależytościaiai 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr.k. 58 
subrep. 6 w Wodnikach położonej, dłużników 
spadkobierców Iwana Szereweeha własnej, w 
tutejszym <*. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego' dnia:

1. 5 sierpnia
II. 5 września 1879

III. 7 października
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 135 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wy wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10#/» ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 21 maja 1879.

(4420 8— 3) L. 1680.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

0. k. Rada szkolna okręgu zamiejskiego 
w Krakowie ogłasza niniejszem konkurs na 
następujące posady nauczycielskie:

1. Na posady nauczycieli szkół etatowych 
jednoklasowyeh w Ozyżynaeb i Kobyla- 
nath, powiatu Krakowskiego, z roczną 
płacą 300 zł. w. a. i wolnem mieszka­
niem. i

2. Na posadę nauczyciela szkoły etatowej 
w Łobzowie powiatu Krakowskiego, z 
roczną płacą 394 zł. 47 ct. w. a. użyt­
kiem z 1 morg. 141Q  sążni gruntn szkol­
nego i wolnem mieszkaniem.

Prawo prezetowania nauczycieli przy­
sługuje dotyczącym radom szkolnym miejs­
cowym.

Ubiegający się o te posady nauczyciele 
lub nauczycielki, mają prośby swoje zaopa­
trzone w potrzeba^ dowody, przedłożyć w 
właśeiwy sposób e. k. Radzie szkolnej okrę­
gowej najdalej do końca lipea b r.

Kraków dnia 23 czerwca 1879.
(4486 3 — 3) L. 18878/349|R. 8 . O.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
0 . k. rada szkolna okręgowa dla mśa- 

sta Lwowa ogłasza niniejszem konkurs sta 
posadę nauczyciela kierującago przy etatowej 
4 klasowej szkole ludowej męskiej im. św. 
Maryi Magdaleny we Lwowie. Do posady 
tej przywiązana jest roczna płaca etatowa 
700 słr. w. a. dodatek aktywalny w rocznej 
kwocie 200 złr. w. a., i dodatek za kierow­
nictwo w rocznej kwooie 109 złr. w a. ja- 
koteż wolne pomieszkanie lub relutum za 
takowe w rocznej kwocie 300 złr. w. a.

Zarazem ogłasza c. k. rada szkolna o- 
kręgowa na wypadek, gdyby powyższą po­
sadę otrzymał który z mianowanych już 
przy tutejszych szkołach etatowych nauczy­
cieli rzeczywistych, konkurs na posadę etata- - 
towego nauczyciela z płacą 700 złr. i do- 
datkiem aktywalnym 200 złr. względnie 
100 złr. w. a. rocznie przy którejkolwiek z 
z lwowskich etatowych szkół ludowych.

Prawo prezentowania na te posady przy­
sługuje Reprezentacji król. stoł. m. Lwowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta, wykazujące uzdolnienie do pełnienia 
obowiązków nauczycielskich w szkołach czte­
roklasowych i poświadczające odbytą trze- 
letnią praktykę nauczycielską należy wnieść 
najdalej do sześciu tygodni, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia niniejszego obwiesz­
czenia w dzienniku urzędowym „Gazety 
lwowskiej" do c. k. rady szkolnej okręgo­
wej dla miasta Lwowa.

Kandydaci, będący już w służbie, ma­
ją podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchnictwem.

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nyeh w potrzebne dowody uwzględniać się 
nie będzie.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej m.
We Lwowie dnia 20 czerwca 1879.

(4430 3— 3) M d  j  k  i .
L. 2296. W dniach 22 sierpnia, 22 

września i 20 października 1879, każdoeześ- 
nie o 10 godzinie przed południem odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacja realności 
Wasyla Pawłyszynego własnej, pod N. k. 
61 w Kniażowskim powiatu sądowego Ro- 
żniatowskiego położonej, nieintabulowanej, ce­
lem zaspokojenia sumy 42 złr. z. p. a. na 
rzecz Srula Spiegla.

Cena wywołania 400 złr. w. a , wady­
um 10%

Reszta warunków w registraturze.
0 . k. sąd powiatowy

Rożniatów 22 czerwca 1879.
(4432 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 4309, 0. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
prośbę Mendla Braadlera odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 241 w Stryju na Łanach położonej, 
do leżącej masy po ś. p. Wasylu Hruszczaku 
należącej, w dwóch terminach a to daia 28 
sierpnia i dsia 25 września 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, a na 
wypadek, gdyby na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta nawet za cenę szacunkową 
nie sprzedaną, wyznacza się na dzień 6 lis­
topada 1879 termin do ustanowienia łatwiej­
szych warunków licytacyjnych.

Cena wywołania 400 złr. w. a., zakład 
40 złr. w. a.

Bliższe warunki sprzedaży w sądzie 
do przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 23go maja 1879.

(4421 3— 3) E i y k t .
L. 6439. 0. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie zawiadamia nieobecną Brygidę 
Słabkowską, wnuczkę Piotra Korczyńskiego a 
córkę Józefa Korczyńskiego starszego, Wik- 
toryę Simmer prawnuczkę Piotra Korczyń­
skiego, a córkę Stanisława, Franciszkę Kor­
czyńską córkę Józefa Korczyńskiego młodsze­
go prawnuka Piotra Korczyńskiego i Zeno 
na Zawirskiego syna Pauliny Zawirskiej praw­
nuczki Piotra Korczyńskiego, że po Piotrze 
Korczyńskim przed niepamiętnemu laty w 
Latyczowie na Podolu rosyjskiem bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia zmar­
łym, postępowanie spadkowe wprowadzonym 
zostało, a oraz wzywa pomienionych spadko­
bierców, by przed upływem roku od ogłosze­
nia tego edyktu do spadku się zgłosili, ina­
czej bowiem postępowanie spadkowe jedynie 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem dla nieobecnych spadkobierców w 
osobie Adwokata Dra. Kwiatkowskiego usta­
nowionym przeprowadzonem zostanie.

Stanisławów 14go czerwca 1879.
(4431 3— 3) K d y k  t.

L. 692. W dniach 22 sierpnia, 22 wrześ­

nia i 20 października 1879. każdocześnie o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacja realności Iwana 
Wowezuka własnej pod n. k. 108 w Cenia- 
wie powiatu sądowego Rożniatowskiego poło­
żonej nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 400 żłr. w. a. z pn. na, rzecz zakładu 
kredytowego włościańskiego.

Ceua wywołania 800 złr. wadyum 10 
procent.

Reszta warunków w registraturze do
przejrzenia.

0 . k. sąd powiatowy
Rożniatów 5 maja 1879.

(4428 3— 3) I d y  k t ,
L. 1491. 0. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza niniejszem, źe na prośbę Dawida 
Reicha celem zaspokojenia sumy 90 złr. z pa. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności . pod 1. k. 36/69 i 40/63 
w Siekierczyeaeh położonych Seńka Bagana 
własnych ciała tabularnego nie stanowiących 
w doi&ch 20 sierpnia, 17 września i 22 
października 1879 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem.

Cena wywołania wynosi 85 złr. wa­
dyum 8 złr. 50 ct.

Inne warunki i protokół opisania i 
oszacowania znajdują się w tusądowej regi­
straturze do przejrzenia.

Łąka 20 maja 1879.
(4382 3— 3) E  d  y  k  *.

L. 27337/28098. 0. k. sąd krajowy we 
Lwowie wskutek prośby funduszu wdów i 
sierót po gr. kat. kapłanach archidyeeezyi 
lwowskiej de praes. 20 maja 1879 1. 24398 
wzywa posiadacza książeczki oszczędności na 
463 złr. 15 ct. 1 772 przez ogólny rolniczo 
kredytowy zakład dla Galicyi i Bukowiny 
wydanej, ażeby takową w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia, prawy, własności do rzeczo­
nej książeczki sądownie wykazał, gdyż po 
upływie bezskutecznym tego terminu rzeczo­
na Książeczka 1. 772 za umorzoną uznaną 
zostanie.

Lwów dnia 14 czerwca 1879.
(4411 8— 3) I d y  fe t .

L. 5144. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 190 złr. 
22 et. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. 54 w Bobiatynie Adama Bratczuna 
własnej, tu w drodze publicznej licytacji na 
rzecz o. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia 2 września, 14 października 
i 18 listopada 1879 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 1500 
złr. lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 150 złr. w. a.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Sokal dnia 30 kwietnia 1879.
(4401 3 - 3 )  E d y k t .

L. 8573. 0. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytośei Obaskla Teitelbaum w kwocie 105 
zlr. odbędzie się lieytaeya gospodarstwa pod 
nr. 46 w Czerwonej woli Walentego Krupki 
własnego na dniu 1 sierpnia 1879, na dniu 
1 września 1879 i na dniu 13 października 
1879 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 280 złr. a wa­
dyum 28 złr.

Resztę warunków można w registratu­
rze przejrzeć.

Sieniawa 12 grudnia 1878.
(4445 3—3) E d y k  t .

L. 3773. Ok. sąd powiatowy w Bóbrce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 244 zł. 71 ct. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. koes. 
1 -56  subr. 22 w Repechowie położonej, dłuż­
ników Haata i Tanki Wowczar i Antoniego 
Kiernickiego własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia:

I. 7 sierpnia
II. 9 września 1879

III. 7 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 1060 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Bób.rka dnia 21 maja 1879.

(4484) O g ło s z e n ie .
L. 25680. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, że 
firma „Leib Gewirtz11 propinacya i wypas 
wołów w Łuczycafeh (pow. sądowy Sokal) wr 
rejestr handlowy dla firm pojedyńczych, do. 
25 maja 1879, wpisaną została.

Z <j. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 31 maja 1879.



Galicyjski

Doniesienia prywatne.

C, k. uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny,
(Wykaz w myśl §. 75 Statutów).

Listy hipoteczne:. . . . .  zir. 25,823.400 
Asygoacye kasow e:. . . .  zir. 2,911.300

Lwów 30 czerwca 1879.
© y r e k e y a .

p r z e c i w  g o & e o w l  i  r e u ­
m a t y z m o w i ,

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, "jest s61 s a lic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zu p e łn e g o  i szy b ­
k iego  w y leczen ia  się  x c ierp ień  
gogeowycia i re u m a ty  zm ow y eh. 
Takowe usuwają, najgwałtowniejsze bole gośco- 

wo i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesiee proszków wraz z przepisem uży- 

wiS,""Kosztuje 1 lał. "Bo zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Przedruk nie będzie płaconym

Główny skład w aptece Hj

T. T 0 R 0 S IE W I C Z A  g
w e  L w o w i e .

________  (3717 5 -6 ) 1 9

bo®@@o©@oooooooo 
Garbarnia

L W O W S K A

o .  k .  u p r z .  j g a l i c .

Akcyjnego Basku Hipotecznego
“k a p ' i i j e  I s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pad warunkami inajprzystępnieiszemi.

ii® L I8 TT HIPOTECZNE,
które według prawa z dnia i  lipca 1888 (Dź. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i w adya, —  są w iemź® kantorze do oahyeia.

Wgsystkie polecenia a prowińeyt wykonują się Imzwłoesade po Larsie daleanym, boa 
doliczenia prowizyi, (4416 2 -?)

n a  Z a * s ia r s ty m © w ie  l i c z .  7 0 .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakre3 garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymaó takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, C narbar- 
n i a  lw ® w s ls :a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco —  równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca

WALENTEGO STACHIEWICZA
w Tarnopolu

(4419 8—8) E d y k t .
L. 24928/79. O. k. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż Eerdynand Góralski wniósł przeciw Grze­
gorzowi Daszkiewiczowi z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu ewentualnie spadko­
biercom tegoż z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomym o wykreślenie resztującej sumy ‘ 
160 zł. pols. z pn. ze stanu biernego real­
ności 28 %  we Lwowie pod dniem 28 , 
maja 1879 1. 24928 pozew prosząc o pomoc 
sądową, wskutek czego c. k. sąd krajowy 
do zastępywania powyższych i na koszt i nie- ‘ 
bezpieczeństwo tychże tutejszego adwokota 
Dra. Roińskiego z zastępstwem adwokata Dra. : 
Schaffa kuratorem mianował, z którym ni- f 
uiejsza sprawa wedle ustawy sądowej j 
dla Galicyi przepisanej i przeprowadzoną b ę - . 
dzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa s i ę ; 
zapozwanych, aby w należytym czasie esobi- [ 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- | 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż ; 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie • 
przypisać będą musieli. |

Lwów dnia 31 maja 1879.
(4452 3—3) E  d  y fe t . {

L. 1861. 0. k. Sąd obwodowy Rze- ’ 
szowski niniejszem wiadomo czyni, iż się, ! 
celem zaspokojenia resztującej wierzytelności f 
Tarnowskiej kasy oszczędności w sumie 11475 i 
zł. w. a. z pn. jak niemniej celem zaspoko- j 
jenia umówionej kaucyi 10 zł. 52 ct. w. a. | 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Medy- 
nia i Węgliska, czyli Wola Węglicka Amalii i 
z Gockertów Jaklowej własnych, przeprowa- j 
dzi w tutejszosądowym gmrchu w 3 terminach | 
mianowicie: dnia 28 sierpnia 25go września | 
i 30 października 1879 każdym razem o go- j 
dżinie 10 rano. a to pod następująeemi wa- ? 
runkami: -  j

1. Dobra Medynia i Węglicka sprzeda-; 
ce l  dą wraz z budynkami i wszystkiemi ’ 
do nich naisźs umi prawami, ryczałtem bez . 
.ońpowiedzkiaóści: za ilość i jakość przedmio- j 
tu Ł wyłączeniem wynagrodzenia za zniesio- f 
m  powinności, poddańcze. 1 f

2. Cenę wywołania stanowić będzie ‘ 
wartość szacunkowa 87815 zł. 60 et. w. a. ś 
pom hj której rzeczone dobra w pierwszych 
dwóch terminach nie zostaną sprzedane, na 
trzecim zaś terminie sprzedane będą i poni­
żej ceny szacunkowej za jakąkolwiek najwy-f 
iej ofiarowaną cenę, nie będącą jednak niższą ! 
od .enmy 80000 zł? w. a. j

olme kupienia, m a ją cy  założyć); 
pną przed rozpoczęciem licytacji do rąk ko-,,: 
ŚM.syi licytacyjnej tytułem wadyum 8700 zł. J 

gotówce, albo obligacjach Państwa, lub 
krąjig listach, zastawnych banku, narodowego 
tub. lywarzyetwa kredytowego ziemskiego 
galicyjskiego, albo wreszcie w obligaeyaeh 
pierwszeństwa kolej przez c. k. rząd porę­
czonych, obliczonych wedle kursu równo- 1 
cześnie w gazecie rządowej Wiedeńskiej u-1 
mieszczonego, lub tez w książeczkach kasy I 
oszczędności Lwowskiej, Krakowskiej, Tar-1 
nowskiej lub Rzeszowskiej.

Wadyum nabywcy pozostanie w depo-1 
życie sądowym, reszta zaś w spoŜ i cytujący eh 1 
złożone wadya po ukończonej licytacji od- r 
bierze.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszosądowem archiwum.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
sir obie strony i wierzycieli hipotecznych z 
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
zaś tych wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała licytacyjna, albo wcale nie, albo nie 
należycie była doręczoną, jako też tych któ­
ryby  po dniu 22 stycznia 1879, jako dzień 
wydania wyciągu hipotecznego, do Tabuli 
krajowej weszli przez ustanowionego kurato- 
;a adwokata Dra Wawruscha, z substytucją 
Dra Rybickiego i przez edykta

Rzeszów 19 czerwca 1879.
(4478 2—3) O bw ieszczenie.

_ L. 1817. Celem zaspokojenia wie.rz.yiel- 
ności c. k- uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 891 złr. 
69 et. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprz> - • 
6aż realności pod 1. k. 95 w Miktłaiowje f 
położonej, dłużnika Jana Szuchowskiego we­
dle księgi gruntowej dla Mikołajowa jak 
©Mni, I, pag. 489 własnej, w dniu .12 sierp- 
da, 16 września i w dniu 21 października 

1879, zawsze o godz. 9 rano, tutaj w dro-j  
dze publiczuego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
2000 Zif w a wyp owadzona, zakład wyno­
si 200 zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szaeowania rzeczonej realności tudzież wyeiąg 
tabularny, mogą być przejrzane w tusądowej
registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
r4A77^ikoła->ów 12 ma â 1879‘(4477 2—.3) E A f  k  *.

. L. 475 jj gfjfl powiatowy w Łań- 
c^cie'wiadomo czyDi, że w sprawie Wojcie­
cha Rogowskiego przeciw Józefowi Jucha pto. 
28 zł. w. a. dnia 8 sierpnia 5 września 17 
P. dziermka 1879, każdym zazem o godzi­
nie lOtej rano przedsię weźmie egzekucyjną
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trudniący się od kilkunastu lat
specjalnie radykalnem leczeniem 

fiioróii* s k i r n j c h  * z a k a że n ia  
k r w i  po wstałych i w aM iacsiiaisieiaft 
s i l ,  skutkiem n a d u ż y c ia  o s ia b io *

n y c h ,
ordjn, w mieszkania przy nlicj falowej L 3,

o d  g o d » .  8 —1 0  i  8 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższyeb 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
.! zł. 20 et. za egzemplarz (4418 2- 25) m

- m m

H O T E L
du Port Mahoń »

na ulicy tegoż nazwiska X r . O UL.

w Paryżu
położony w najwspanialszej części i środ­
ku miasta, obok Opery, bulwarów i wspa­
niałej Ayenue del’ opera, odznacza się 
czystością, komfortem i taniością cen. 
Śniadania, obiady, po nader umiarkowa­
nych cenach z karty, albo w table-d’hóte.

j j j y  W hotelu mówią po polsku i 
po niemiecku.

(8399 8 -1 2 )

H P  P rze wyborne -’̂ ff 
przez „ S u e s ”  sprowadzane

chińskieH
mWBhI  a mianowicie: 1(;eie.1MHiDBni za x/2 kilo
Nr. 1. T a s z u . żółtokwiatowa aromat . . zł. 4-40
Nr. 2. J u n t o je z a n ,  białokwiatowa arom. zł. 8'60
Nr. 3- \ a n d r j  n , czarna aromatyczna . zł 8
Nr. 4. S o u e h o n g , . mało narkot. . . zł. 2'50
Nr. i. C o n g o , czarna familijna . zł. I bO
Nr. 6. W y sie w k i z herbaty.................zł. 10 0
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat zł. 1'40

K a w a  po starych cenach, (2114 14—?)
n a j t a n i e j  w  lamsadlia

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Fortepian pod korzystnemi wa­
runkami do w ypo­
ż y c zen ia  na kilka

miesięcy. 
Bliższa wiadomość u

M a rk ie w ic z a .
pana J ę d rz e ja  

(4442 3 -  8;

W przeciągu 10  lat okazał się skutek nie­
wątpliwy , który 
wywiera na poi'ost 

j włosów profesora 
T h e o d o sa

CEBULKA
na porost

brody
n a jle p sz y  i n a jp e w n ie jsz y  śro d ek  

c e le m  o trz y m a n ia  p ięk n ego
B®. ■ * » ? * * « !  , y .

Niezliczona ilość mężczyzn wszystkich, a 
nawet najwyższych stanów zawdzięcza swą pięk­
na brodę temu środkowi.

grodek ten przyspiesza z niepodobną do 
uwierzenia szybkością porost brody w ten spo­
sób, że nawet młodzieńcy w wieku 16 lat .o- 
trzyimiją w najkrótszym czasie pełną i silną 
brodę, co udowodniają tysiące świadectw 

Panu aptekarzowi J ózefo w i F iirst  
w P ra d z e .

Cieszy mię, że mogę Panu donieść o wiel­
kiej skuteczności przesłanej mi cebulki na po­
rost brody. Krótki przeciąg czasu, od którego 
środek ten używam wystarczył zupełnie, by 
wywołać silny porost brody. Potrzebuję jeszcze 
dla znajomych dalsze dwa pakiety, o które 
przesłanie pocztą uprzejmie upraszam.

Z poważaniem K . U n lia r d t .
W Lineu dnia 25 czerwca 1872.

Cena pakietu 2 zł. 10 et.
w prawdziwym gatunku nabyć można w 
ee p. 55ysr. R u c k e r a  „pod srebrnym orłem"

(2612 24 -24 )

(2507 9 -1 5 )

PILEPSYĘ
(padaczkę) leczy listownie lekarz spe- 
cyalista l> r . J & illiseh  w. Dreźnie 
(Neustadt). Posiada najdokładniejsze 
doświadczenia, gdyż leczył już przeszło 

11.000 tego rodzaju chorych.
O ^ A A r f V V % 0 / V » \ / ! t , A / V \ A A O

5 Doktor wszech medycyny \

11

W

osiadł i ordynuje

Ż ó ł k w i *
(4413 2 -  3)

Niezawodny środek
<lo w y tę p ie n ia

szczurów  i m yszy
tem się szczególniej zalecający, że na żadne z resztą 
z zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można 
pod adresą : S ta n is ła w  W ó jc ik , magister far- 

macyi w Ujściu Jezuickiem poczta Siediiszowice, 
Cena puszki większej 1 złr. -50 et.

„ mniejszej 1 złr. (3944 8—20)

M S iŁ .. « »

Franciszka iedweja 
w  K a w a t o w l e

Do łaskawego uwzględnienia.

Właśnie wyszedł przepyszny portret

J. W. hrab. Potockiej
odcisk w farba li olejnych w wielkości 73/s2 
centimetrów. Portret ten jest nadzwyczaj arty­
stycznie wykonany, służy dla familij jako pięk­
ny upominek i stanowi zarazem prawdziwą oz­
dobę dla każdego pokoju i salonu. Obraz na 
płótnie w szerokich ramach złoconych kosztuje 
4 zł. a bez ram na papierze 2 zł. za przes­
łaniem należy tości lub pobraniem takowej. Po­
szukuje sie w tym celu ajentów.

E. ASJGENFELD w Wiedniu
I  R ie m e r g a s s e  1 8 . (4514 i—2)

C ierp iącym
na rupturę

udziela się z wszelką gotowością na frankowa­
ne zapytania bezpłatnie tak bezpośrednio jako 
też w drodze- wymienionych poniżej firm dokła­
dnego przepisu używania zupełnie nieszkodliwej 
maści na rupturę wynalazku d o t l i .  8 tur«, 
g e n e g g e r  w H « r i s a «  (Szwajearya). Prze- 
nis ten zawiera zarazem mnóstwo wyśmieniti ch 
świadectw i pism dziękczynnych nadesłanych 
przez zupełnie wyleczonych tą maścią asób. 
Wysyłka do wszystkich krajów. Cena maści 
3 złr. 20 bt. od słoika.. Nabyć można w apte­
kach K y g m . B u c h e r #  w e  Ł w u w ie  i 
| W ik to r a  ff& eóyisa w  l i r a k o w i e .  

(4513 1 -8 )

Zmiana lokalu.
Biuro Towarzystwa galicyjsk. 

kasy zaliczkowej
p r z e n i e s i o n e  a o s t a l ©

z domu jiou 1. 21 przy ul. halickiej
d o  d k m i u  p o d  I .  17 

w  R y n k u ,  I - s z ©  p ię t r o ,
0 czem się P. T. Publiczność uwia- 
(451 i i - 3) dalii i a. ___________

Z tk ła d  hidryatyczny
S A  M © 1 7 I  JE (obok Złoczowa)

o t w a r t y  o d  1 5  m ą j h  h .
W

r .

Lekarzem zdrojowym jest w tym sezonie doktor W e n a u t y  
P i a s e c k i ,  prezes Towarzystwa hidropatów we Lwowie.

(4028 4 ?)

położony w uroczej okolicy górskiej o dwie godzin od 
staoyi kolei Czerniowieekiej „ H a l i c * 44 zaopatrzony 
w wszelkie najnowsze przyrządy hydryatyezne i wszei- i 
kie wygody, przyjmuje ehoryeh za porozumieniem j 

■ listownem.
b e c z e n ie  e le k tr y k ą , k ą p ie le  rsse- : 

esr.tie, ż ę t jc a , p o w ie trze  c zy ste , zd row e  
i łagodire. jSitekw ia w ła sn a  b a y d so  d o -  
b ra . Rorkm* w  m ie js c u , aufcacya? te le g ra - i 
UczK-a. >; p tfih a je a ett-ó  m ilę  ot^B tK łiidn  j 

Zamówienia pomieszkań oraz pojazdów po ce­
nach przystępnych do stacyi Hal ez przyjmuje Dy- 
rekeya zakładu. Lekarzem zakładowym jest w tym 
roku: Medycyny, chirurgii etc. Dr. A le k s a n d e r  
M e d w e j, który tam osiadł stale i udziela rady le­
karskiej w zakładzie i w okolicy. (4509 1 -4 )

F a r b y  w najrozmaitszych odcieniach stosownie do życzenia dla malarzy 
i lakierników, tarte w najlepszym pokoście z oleju lnianego, na własnych 
umyślnie na ten cel ukonstruowanyeh maszynach. Farby te są już tak 
przysposobione, by każdemu lakierowanie ułatwić; lakierowanie bowiem 
samo jest nader łat we m. a cała trudność polega na przysposobieniu farb, 
co już jak powyżej wspomniano uskntecznioneia .jest w mern handlu. 

l F l i e l b l e  g a t n n ik i  fa lc ó w  do powozów, drzewnianyóh sprzętów i 
skór, oraz i laki, spirytusowe,

Ł u l a n y  o l e j  i  j»ok©sst z lnianego oleju ; tudzież :
P e is d lis ie  d l a  m a l a r z y  i  l a k i e r n i k ó w ,  różne bronze , kit do 

okien, i farb-; do r.obót przemysłowych.
Oliwa w najlepszym gatunku do maszyn i narzędzi rolniczych i przemy­

słowych za 100 funtów 27 złr.
S m a r o w i d ł o  b e l g i j s k i e  mające tę własność że nie topnieje (nie leje 

się) za 100 funtów 12 złr.
P roszek  przeciw  ow adom  od lat już znany, jako nie przewyższo- 

szony w skutku za funt 2 złr. lub w flaszeczkach po 25 centów. 
P apier p erg a m in o w y , zastępujący pęcherz do szczelnego obwiązy­

wania słoi % konfiturami, sokami, konserwami i. t. p. .1 meter równający 
się 2 '/g arkusza kosztuje 15 ct.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć zwrócenia uwagi na fałszowanie 
farb, pokostów i laków, a fałszowania te nie dadzą się na samem towa­
rze poznać, w robocie dopiero spostrzeże się nie właściwe przymieszki 
szwerszpatu, oleju skalnego, maziowego i t. p naturalnie że w takim ra­
zie nie tylko, że robota wypadnie niezado walni aj ąco lecz nadto fałszowa­
ne takie farby, pokosty i laki nad,osuwają przedmioty, których są powłoką. 
Taniość szwerszpatu funt bowiem kosztuje 2’/2 centa, tudzież taniość olęju 
skalnego maziowego i t. p. dają właśnie poehop tych falsyfikatów.

«1L TL3*1

ulica ormiańska (ruski muodru dom) 1. ]. w e  L w o w i e .
________  (4512 1- ?)

W y ł ą o a & s a y  s k ł a d  n a  H a l i c k ą

ementu Portiai lzkieqo
przez komisyę, złożoną z Szanownych delegatów wysokiego ces. król. 
Namiestnictwa, wysok. ces. kró!. Jeneralnej komendy wojskowej, wysok. 
Wydziału krajowego i t. d. jako najlepszy ze wszystkich u nas używa­

nych gatunków cementu uznany,

i i  J .  M a u r y c e g o  D i a m a n d
we Lwowie ulica Karola Ludwika liczba 39 

{3575 3 3) C e n y  z n i ż o n e !
P r o t o k ó ł  p o w y ż s z e j  k o m i s y  i  s za sy ła m  n a  ż ą d a n ie .

Anf illerMciist. BefsM Beiner t | |  I. l  Apstoliscli. lajestat.
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Grefalls-Direetion garantirte

XIX. Staais - Wohfthatigkeits - Lotterie
fibr </IviI*we«ke der dfesseitigen Eelchshalftes

dereń Reinertrag zuniichst dem Krakauer Kinderhospitale, der Traunkirchner Kleinkinderbewahr- 
anstallt und den Tochtcrn der góttliehen Liebe in Wien, dann naeh Mass des Ertrages dem Lande 
Bukowina behufs Erriehtung eioer mit einor Abtheilung fiir Irrsinnigo yerbundenden Krankęnan- 

stait und dem ruthenisehen National-Institute in Leaiberg gewidmet ist.

6272 Gewinnste im Gesammtbetrage von 230.200 Gulden.
i HauBttreffer mit 70.000 ti.
I „ „ 20.000 fl.

NfltenreRte i HanuMer lit 10.000 Notenrente
,, n 5 .0 0 0  1111 11 fcw.www *»■ 11

Perner 18  Yor- und Naehtreffer zu lOOO li., 5 0 0  fl., und 3 0 0  11. 1 0  Treffer a lOOO f l , ,30 
Treffer ii 5 0 0  fl., 4 0  Treffer fi 2 0 0  fl. und 8 0  Treffer a 3.0© fl. Notenrente, endlich Barge- 

winnste zu 4 0  li, 2 0  fl. und 10 fl. im Gesammtbetrage von 7 0 .0 0 0  fl.
Die Ziehung erfolgt unwiderraflioh am 17 Juli 1879.

’f§ ą r  W in  L o s  k o s t e t  2  f l . o. W . JjgM
Die naheren Bestimmungen enthalt der Spieiplari, welciier mit den Łosen bei der Abtheilung fur 
dtaats - Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stóelr, im Jaeoberhofe, sowie bei den zahlreiehen Ab- 
satzorganen unentgeltlieh zu bekommen ist.

D ie  k o s ę  w ertlen  p o r fo fr e i zu geseu d et

Von der k. k. Lotto - Gefalls - Direction. Carl la to u r  vonThurmhv
Wikn ,am 1 Mai 1879. &• k-Rofrath und TMt.o-Dir>

(3524 5 -6 )_________________________ ___________  ____

&
&

% Wł, LcsiAsfeje|o, ul. Gaspąekiego, i. 12. dom Wernera,
J


